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Kraków, niedziela 14 kwietnia 1940 r.

_ ni« zamówione przez bed ato je  ręko-’ 
piey będą swrfioane autiotosi jbdynle wówozaw, ĝ 3>
Nadiew?aneL
dolĄowme zostaną ®n*calcł pocztowe uą oplaceoie^przó- 
cjltd  >*frataej. . Prannmerata miesieozna 4.50 Zc. 

k odmoszeiniisizi do doum 5 Zl. I
Nominacje oficerskie w ?rmji rumuńskiej, W  sluibte Czferwofiego

•V tjrch ̂ dniach uónyło się w Rumunji u l  o  czyste wręczenie szan.. oficerslAth nowym 
porucznikom armji rumuńskiej. Uroczystość ti.ia u miejsce w sali tronowej na 
zamku królewskim w Bukareszcie. N a  zdjęciu ńaszem i  idzimy chwilę, kićdy król 

Karol wręcz- szablę jednamj  z  młodyrh oficerów.

Księżniczka Pien.ontu, żona następcy tronu włdskijgo w charakterze przewodniczą­
cej Czerwonegi Krzyża brała udział *; akcji zbiórkowej na rzecz chorych na gruź­
licę. Na zdjęciu widzimy, jak książę Piemontu składa swój datek na rzt.cz cho­

rych u stolika, pt-y którym pełni dyżur jego żona.

. Obsadzenie EKerum
Berlin, 12 kwietnia. — Naczelna komenda 

ifir.nJI niemieckiej donosi:
Na Zachodzie nie było hażnlejszych wy­

darzeń.
Muno niespr y j  a j ąc e j  pogody i silnej 

kontrakcji pr zeprowadzano loty wywia­
dowcze na«i środkowa r północ ną Francją.

P , iOpłudniu dnia 10 kwietnia, niemieckie 
wojska wylądowały bez żadnych wypad­
ków nu Bornhclmie. Pozatera dzień jeuno- 
stek wojennych, użytych w Uanji, upłynął 
spokojnie. ,

W  Norwegji w ciągu dnia 10 kwietnia 
planowo rozszerzano i rozbudowywani 
przestrzenie zajęte przez wojska niemiec­
kie. Miasto Elverum, (25 km na wschód od 
Hamarju) zostało obsadzone w godzińacn 
przedpołudniowych dnia 10 kwietnia.\ W  
Oslo panuje spokój. Wszystkie fortyfikacje 
fjardu Oslo znajdują się .v rękach niemiec­
kich, jak róu.iież pozostałe norweskie for­
tyfikacje nadbrzeżne, które przygotowane 
eą już do odparcia ataków. Ni /weskie pla­
cówki urzędowe wojskowe w Oslo oświad­
czyły gotowość wzięcia czynnego udziału w 
akcji ochronnej przeciwko nalotom lotni­
ków angielskich i francuskich.

Jak już dpniesiópo w Narvik angielskie 
siły morskie usiłowały wtargnąr do p i. 
Podczas skutecznego odpierania tego ataku 
zniszczono trzy nieprzyjacielskie śclgacze 
a jeden poważnie uszko 'zono.

Wzmocnienie wojsk niemieckich z Nor- 
Iwegji odbywa się planowo.

Wbrew fałszywym donie&len.o. i .ngiel- 
Skim Bergen i Pnntheim znajdują s.r w 
rękach niemieckich. Nigdzie nie miały 
miejsca próby ataku.

Flota powietrzna przeprowadziła w dniu 
10 kwietnia ponownie w szerszej mierzę lo­
ty  wywiadowcze nad calem morzem Poi- 
nocnem i dostai czyia ważnych.meldunków 
o stanie i ruchach nieprzyjacielskich sił 
morskich.

S iły lotnicze, . użyte do zbrojnego wy­
wiadu, skutkiem złej widoczności tylko w 
dwóóh, miejsenęk starły się z nieprzyja­
cielem. Jedm brytyjski ścigacz został tra­
fiony bombami ciężkiego kalibru, W rejo­
nie Scapa FIow jedna baterja artyltrji 
przeciwlotniczej i jedna caterja refitkto- 
rów zostały unieszkodliwione przez obrzu­
cenie bombami.

Brytyjskie samoloty myśliwskie zaata­
kowały Wielokrotnie lecz bezskutecznie 
niemieckie samoloty wywiadowcze. ' Nad 
wyspami Szetiandzkien i został zestrzelo­
ny jeden s ngielsri samolot myśliwski ty- 
ju  . „Hawker Hurrican“. Dwa niemieckie 
samoloty zaginęły.

Eskadry samolotów myśliwskich nadzo­
rowały _ N oi wegj ę, jak również duńskie 
wybrzeża zachodnie i zabezpieczały sikte-

mi oddziałami norweskie wybrzeża mor­
skie przed nieprzyjacielskiemi nalotami. 
Obecność nieprzyjacielskich samolotów 
stwierdzono jedynie uad norweskiem" wy- 
luzeżom zachodniem, gdzie lotnisko w 
Stayanger, obsadzone przez niemieckie od­
działy lotnicze zostało zaatakowane bez­
skutecznie lotem nurkowym przez angiel­
skie samoloty bojowe.

Sukces odważnej akcji niemiecki ej przy zaj’§ciu Elverum.

(—) Berlin, 12 K wietnia. Jak się obecnie 
dowiadujemy, w czasie nfezw-rkie śmiałe­
go przedsięwzięcia ojsk niemieckich, 'ja­
kie miało miejsce w nocy % 9 n„ jfl kwie­
tnia br. przy okazji zajmowania 5lveriim 
zdołano, mimo znacznej i ze-agi en stro­
ny wojsk norweskich, rozbroić szereg ba­
ta! jonów wojska norweskiego wraz z 80 o- 
ficeramf I przy tej okazji zdobyć JOO kara­
binów i cztery działa.

Na zajętych przez wojska niemieckie w y­
brzeżach norweskich ustawiono już niemal 
wszędzie baterje arżylerji nadbrzeżnej,
które sa gotowe do akcji obrony, przed na­
lotami nieprzyjacielskiemi. Przy tej. okazji 
warto podkreślić, że wyratowani członko­
wie załóg zatopionych niemieckich I :rażo- 
wnlków ,.Blucher“ i „Karlsruhe" wzmoc­
nili załogi wojskowe, w Oslo i Christian- 
sund. •

■

Oświadczenie Winstona Churchilla.
Berlin,, 12 kwietnia — Pm^wszy lord bry­

tyjskiej admiralicji Winstou Gburehill 
złoży ł w e czwartek w Izbic Gmin sprawo­
zdanie z obecnej sytuacji wojennej, przy 
czem oświadczył, że wojska angielskie nlfe 
zdobyły ani jurinego perłu norweskiego.

.Oświadczenie to podziałało jak uderaenie

wobec kłamliwych doniesień urzędowego 
biura informacyjnego Reutera, według 
których wczorajszej nocy miało nastąpić 
obsadzenie Bergen, Drontheimu i N&i viku.

Pan Churchill przyznał dalej, ża Ltraco- 
n« ..ostały dwa angielski, kontrtorpedbw-
Cfi ..Glnwwnrmf( S ..fiiirlrha'1 PavałAm nlrrał

linjowy „Rodnay" został j. Kainie uszko­
dzony tirzei bombę. 3 -n Churchill przy- 
znaf dalej, że dwa dalsze krążowniki po­
stały nieco Irej uszkodzone.

Po wglądnięciu w to sprawozdania Chur- 
chilła odno.si się cjokawa wrażenie, y.e »w- 
Kieiśki minister m a ryn ark i wykorzystał 
okazję, aby  ̂ przyznać się do poniesienia 
przez miary na rkę anrirfską strat, wyrzą­
dzanych już Jawniej, które dotychczas 
skrzętnie przemilczano. Okręt linjow y 
„Rodacy" został mianowicie trafiony już 
16 marca podczas nalutu niemieckich lut­
ników na punkt oparcia floty angielskiej, 
Scapa FluW. Wówczas pan Churchill 
twierdził, że bomby „wpadły w woóę“,

Ljkręt linjow y „Rodney“ był najsilniej­
szym angielskim okrętem bojowym, po 
tern, jak jego siostrzany okręt „Nelson1* 
już w grudniu został ciężko uszkodzony 
przez minę, do. czego zresztą Churchill 
przyznał się dopiero po dwóch miesiącach.

Takżt i kóntrtorpedowiec „Glowworm11 
został strącony już przed dwoma tygodnia­
mi podczas skutecznego nalotu lotników 
nidńyeckich ua konwój, jak to w ego cza­
su doniosły dzienniki skandynawskie. 
Charchill wierzy więc ■ obecnie, że pod po- 
ozrem nowych strat angielskiej, floty bę- 
■i7-ie.'mógł doda .ko wo przyznać się do strat 
dawniejszych bez zwracania większej uwa­
gi społeczeństwa angielskiego.

Na tern tle można zdać sobie sprawę z te­
go, ęjak, dalece znaczne musiały być straty 
marynarki angielskiej podczas nieudałej 
próby zaatakowania wybrzeża norweskie­
go.

% *  *
Brytyjsk’’ okręt linjowy ,.Rodney“  -po­

siada pojemność 33.90b ton. Wyposażony 
jest on w dziewięć dział kalibru 40,6 cm i 
dwanaście dział kalibru 15.2, sześć dział 
kalibru 12 cm, cztery działa kalibru 4,7 cm 
i szesnaście dział przeciwlotniczych jak 
również w osiem ’ przeciwlotniczych kara 
binów maszynowych. Posiada dwie wy­
rzutnię ' torpedowe Na nokladzio „Rod- 
ńey‘a“ znajdują- się dwa samoloty.

Wielką kontrtorpedowiec „Gurkha" po­
jemności '2.400 ton wyDOsai ony jest W 
osiem dział kalibru 12 cm i cztery działa 
przeciw 'otaicze kalibru 4 cm, o-.iem prze­
ciwlotniczych karabinów maszynowych i 
osiem wyrzutni torpedowych.

Angielski lotniskowiec zniszczony 
^ .e >  Uifciuieckich lotników. ,

Berlin, 12 kwietnia. — Niemieckie samo* 
loty  zaatakowały we czwartek wieczorem 
nieprzyjacielskie siły morskie, znajdujące 
się ns wodach morza Północnego o 200 km 
na północny zachód od Drontheim. Samo­
loty niemieckie zbombardowały m. Ip. 
także i lotniskowiec angielski, kłóry przez 
celne trafienia został zniszczony. Pozatepi 
trafiono dwoma bombami jeden z krążo­
wników.



„GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 85. Piatefe, 12 kwietnia 194i..

M  Kraków, 13 kwietnia.
Zagraniczne rcha .Wrażenie 

wydarzeń rkamtonawsklch. J g J | ^
wskieh w całym rwiecie staje ®i« % ka/uym 
‘dniem _ potężniejsze. Również w Ap.ąlji i  w® 
Erancji nie da się już ukryć dłużej zasko­
czenia z nowodu szybkich i zwymęskich 
postępów niemieckich oraz własnych nie­
powodzeń.

Zagraniczni obserwatorzy donoszą, że w 
Londynie i  Paryżu panuje zupełne wm ie­
szanie i bezradność. Nawet dzienniki fran­
cuskie nie mogą sobie odmówić wyj uwie­
dzenia słów krytyk) pod adresem własne­
go rządu i  zarzucała , rządom sprzymie­
rzonym niedostateczną czujność, I  tak, 
fcu/ony publicysta paryski d‘ Ormesson n »  
lamach „F iga io" oraz dziennik „Ordre" 
krytykują opóźnienie się akcji (przymie­
rzonych. P róbn i©  wypowiada się cz-dowy 
dziennik paryski „Jour", oraz większa 
część reszty prasy francuskiej.

li Angljr donoszą obserwatorzy neutral­
ni, że od chwili, kiedy dua/dy tam wiado­
mości o  akcji niemieckiej, szary obywatel 
angielski zadaje wciąż w rozmowach ulicz­
nych pytanie, jak m ogło d o jść do tego, że 
Niemcy dok *®ały tak olbrzymich trans­
portów wojskou ych, nie napotykając aą 
opór ze strony władającego nad murzami 
Alhionn.
; Korespondent włoskiego dziennika »W ^ - 

*ag©ro“  pisze z Londynu "O następuje: 
„Zajęcie prze z Niemców Danji i  wybrzeży 
„orw^suich za jednym zariach tm jm u siio  
do milczenia wszystkie hymny „wyoięsk' , 
jakiemi prasa b-ytyjska powitała zbyt 
głośno i  zbyt pospiesznie założenie zapór 
minowych przed wybrzeżami norweskie- 
tUi. deszcze we wtorek rano dzienniki lon­
dyńskie szermowały komentarzami na­
strojonemu na ton entuzjastyczny, któremu 
obecny błyskawiczny roźwój wypadków 
nadał kompletni© groteskowy charakter. 
Optymizm, z jakim  angielski prem ie- wy­
powiedział się w tw f j ostatniej mowie wo 
hec partii konserwatywnej jeet już dzisiaj 
zupełnie nie na miejśeu. Powaga sytuacji 
nie usprawiedliwia dzisiaj 'b j  najmniej te­
go  rodzaju dowcipów premjsra jak np. je ­
go  słowa o Hitlerze, iż spóźnił się on na 
autobus".

Również w państwach neutralnych, któ­
re  poprzednio opowiedziały się częściowo 
ze swojem i sympatiami po  stronie mo- 
jcarstw wchoduieh, stwierdzają obecnie 
dzienniki prawie że jednomyślnie suyełne 
iniepowiedzeni© mocarstw zachodnich, — 
rwłaszcza zaś Anglii.

**51 tak, czołowe pismo szwedzkie „Aftoń- 
bladet" pisze, 'o  A nglja  ; /adk « ab nigdy 
nie przeżyła jeszcze tak niepomyślnego re­
zultatu swojej akcji zakładania mar. Jest 
.Wprost nie aó upierzenia, że Nlemry byii 
w  stanie obsadzić porty norweskie bez ja- 
kiegokołwm] opo.-u ze strony Anglji. — 
Podczas, k iery Jttejnaud i Gnnrouill /aa.’ - 
gażowali w lę imprezę ca ły  sw ój autory­
tet, to aparat niemiecki przeprowadził 
sw oje zadanie z niezawodną precyzją.

Godne uwagi jest także stanowisko, za­
jęte przez prasę amerykańską, która w ar­
tykułach swoich rzeczoznawców wojsko­
wych stwierdza wyraźnie, że Anglja, na 
skutek ?kcji iiemfeekiej znalazła sic w 
niezwykle ciężkiej sytuacji, podczas gdy 
Sytuacja Niemiec poprawiła się ponad 
WSzełkie oczekiwania. Okupacja Danji, 
jak  duierdza dalej prasa amerykańska, 
zapewniła wojskom niemieckim^ w NorWe-

ji stosnnko nzo k rótkie linje łączno­
ści, podczas kiedy inooarstw? zachodnie 
mają do zwalczenia długie linje objazdo­
we.

W  tych warunkach musirło Wywołać za 
graidcą niezwykłą wesołość doniesienie 
angielskiego biura Reutera donoszące, w  
*|aja londyńskie nadawać będzie odtąd 
również audycję norweskie .fgzypnmL” *’  
m y  sobie przy tej sposobno,'“»} aż nadto 
dobrze, m także podczas w ojny niemie- 
ckg-polsMej pierwsza i jedyna penw©, o* 
kazana iam  przez naszych sprzymierzeń­
ców angielskich, polegała na polskiej. au­
dycjach radjewycb. Również Pinowi® 
przypomną sepi® niewątpliwi© % satysfa­
kcja o togo rodzaju udziconc j ua  pomocy 
ra  lalach otCrU. .

Część prasy zagranicznej omawia o t o . 
cnie bardz.., obszernie -ównież następstwa 
gospodarcze akcji niemieckie;' w  krajach

skandynawskich. Następstwa te nkreiia 
dziennik holenderski ,HandeIsblad“ jakó 
niezwykłe poważne. Pismo holenderskie 
zwrae» uwag® na to, że wskutek okupacji 
Danji i Notwegji przez Niemcy. Anglia 
straciła 87% swego przywozu masła, 30% 
przywozu ją j i 60% swego \,TI, ,/ozu be­
konów i przetworów mięsnych. Inny 
dziennik holenderski „Telegra a?- wska- 

na fakt, ż® Anglja strącała również 
r swój dowóz norweskich m d i drzewa- 
ąk widać więc w całym świeci® uma­

cnia się obecnie coraz bardziej przekona; 
uie, iż Anglja na skutek akcji niemieckiej 
została izolowana w ogromnej mierze pod 
Względem strategicznym, gospodarczym i 
politycznym.

Złij#SI

W poselstwach mocarstw zachodnich 
w Oslo zniszczono dokumenty.

Odstrasza fącp przgftład dohunicntOw polskich.
H  Berllr, 12 kwietnia. P o  zajęciu stoli­

cy  N orwegji Oslo przez wojska niemieckie 
wychotUą obwuie na jaw  interesujące 
szczegóły u zachowaniu się urz«dnikó , po­
selstw angielskiego i francuskiego w nocy 
pup -zedzającej wkroczenie wojsk niemiec­
kich. Od wczesnego wieczora do późnego 
rana nanował w obu poselstwach niezwy­
kłe ożywiony ruch. Wszystkie tokoje były 
ji  ®nc oświetlone, nadto można było zauwa­
żyć nieustanne wchodzenie , wychodzenie 
Ucz-i^eh osób. /

Około godziny 5 rano, jak  dokładni , mo­
żna było zaobserwować w obli budynkach 
tapal' i*o rglśś w plecach, w łętńryeh palo­
no solki dokumentów i aktów ał do późnych 
godzin przedpołuiMowycn.

P o dokonaniu tej charaktery itycznej o-

etafthiej czynności urzędowej dyplomatycz- 
ui przedstawiciele mocarstw zacnodnich o- 
puścili miasto, (p)

siostrzeniec Churchilla aresztowany 
w Namk.

Oslo, 12 kwietnia. — W  Narwik został 
zaaresztowany angielski dziennikarz Ge- 
rald Ronully. Dzięki dobrym informacjom, 
które otrzymywał od swego wuja ministra 
marynarki Winstona Churchilla, zjawiał 
sifę on ZuWs-e '.am. gdzie przygotowywano 
Jaką! akcją angielek „  Także i tym razem 
został on poinfo-m owaiiy yrzcz w jsokie u- 
rzędy angięlsi l6 o planowanym napadzie 
aa nory cSUi teren suwerenny.

Zmiana nastawienia duń*kiej gospodarki.
( “  Kopenhaga, 11 kwietnia. Wo środą 

został rzad duński, przez przybranie no­
wych przedstawicieli etronnictw, prze­
kształcony r a rzeri zJednocr-ńla naro«o> 
wego.

Gabinet, który dotychczas składał się 
jedynie z * rzedt tawicieli socjalistycznych 
demokratów i radykałów, został rozszerzo­
ny przez pvzy Dra lie po trzech przedstawi­
cieli obu wieikićh stronnictw opozycyj­
nych, mianowicie konserwatystów i partji 
Voustie. ;

*  m , .

Eopenhags, 12 kwietnia. IV 48 godzin po 
obsadzeniu Daiiiji przez wojska niemieckie 
źyeie we wszystkich swoich dztedzlnach po. 
wróeiło do swych normalnych form. Na uli­
cach \iidok żołnierza niemieckiego siał się 
już normalnem zjawiskiem, któremu nie 
dziwi się już żaden z mieszkańców Kopen­
hagi.

Powiększony do 18 osób ,,gabinet zjedno­
czenia na) odoweęo" zebrał się we czwartek 
rano na swoje pierwsze posiedzenie, ha któ- 
rem obradowano nad podziałem pracy mię- 
dry nowych przedstawicjieli pfrawicowej i 
lewicowej opozycji, skłonionych do współ­
pracy. Taki* 1 obydwie izby parlamentu 
duńskiego podjęły swą pracę, jak gdyby hic 
uie saszlo.

Szczególnie silnie dała się stwierdzić po­
lityczna zmiana w dziedzinie gospodarezej,
gdyż wiele przedsiębiorstw duńskich ściśle 
współpracowało z przedsiębiorstwami angiel­

ski' mi. Notowar a csn eksportowanych do 
Anglji maiła, bekonów i jaj zostały we czwar­
tek skreślone przez organizację duńskiego 
eksportu. Centralne biuró rzeźne wstrzymało 
wypłatę za dostawiane przez swych człon- 
Ków*' śwjpie bekohoWę, póniewai wywóz do 
Anglji stał się niemożnwym, a składy wy- 
pełmonć są aż du dachów przez zapasy mię-

na obrót z terenem . rudk .wj-europejskłm i
już we środę wysłano szereg ofert z Kopen- 
hagi do firm niemieckich. Niemieckie ui/.edy 
w Aopei hadze zostały wproś? zarzucone tego 
rodzaju zapytaniami.

Czołowy luński orgau gospodarczy „Boer- 
sen" stal się wykładnikiem tych usiłowań, 
które riietylko r  godżfe poparcia, ule także 
są zupełnie zrozumiale wobec tego, że An- 
Ptlja zapowiedziała traktowanie Daujl pod 
względem gospodarczym jako kraju nieprzy­
jacielskiego.

Ze strony rządu duńskiego pierwszym 
krokiem znormalizowania gospodarczego o- 
brotu było częściowe uruchomienie, narazie 
zastanowjnnego, ruebu okrętowego między 
Danją a portami Zagranicznemu

Tylko w jedu m zakresie stosunki obec­
ne w Danji zmieniły się: Danja jest zaciem­
niona obeeuie celem ochrony przed nieprzy- 
jaelelskiemi lotami wyiadowezemk Także 
jednak i na tym odcinku wszystko odbyło
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się bez żadnych nieporozumień. Już pierw, 
szej nócy Kopenhaga została starannie zacie­
mniona, Celem uniknięcia wypadków zastB 
nowiono ruch pojazdów motorowych w 
czasie zaciemnienia miast oraz zakazano 
przebywania j,a ulicach mlodżieży poniżej 
lat 14.

ż e g l u g a  
t  powrotem iiraciiomlocia.

2 Kopanliaga, 12 kwrietnis. — Segluga duń­
ska, która po obsadzeniu Danji musiała 
być natychmiast całkowicie wstrzymana, 
a to Zarówno w odniesieniu do okrętów 
kursujących między portami duńskiemi a 
portami zagramczneml została obecnie pó 
szj bkiem uregulowaniu nowych sto.iun- 
kgn ' iiż z "owrartem do rmnego stopnia 
uruchomiona,

Tak więc wydano zezwolenie n: kurso-
w unie w szy atkim w ew uątrzno-ciuńs'”  rr, 
promom, okrętom pocztowym i pasażer­
skim dalej okrętom, które udają się do 
niemieckich portów i wreszcie niemieckim 
okrętom. /':v .

Tymczasowo utrzymano w m ocy - zakaz 
wszelkiego innego uchu okrętowego we­
wnątrz li nazeu nątrz ieryt«>rjum duńskie­
go. W edług nowego rozporządzenia iwsta- 
ła pudjąta kumunikacju, pruwaózpna prższ 
DuńsKie ZJednuczunc iinjc knlejowo-okrę- 
t®We na Jutlandjk To sumo tyczy się to- 
warzystWi które utrzymują komunikację 
między Kopenhagą a Bornhoimem.

Równocześnie z w-daniem  wwyeh roz­
porządzeń duński 'g o  ministra handlu, 
wszystkie okręty duaakie. które znajdują 
się w drodze, zostały wezwane do przybi­
cia do portów neutralnych. Okręty duń­
skie, które znajdują się na Morzu Śród- 
ziemnem, mają udać się do portów wło­
skich lub hiszpańskich.

Okrętom ameryk. zakazatir rejsów 
po w o M i  skandynawskich.

Waszyngton, 12 kwietnia. Prezydent Rou-s 
sevelt wydał proklamację, ; na mocy której 
zakazał wszelaim okrętom amerykańskim 
żeglowania po wodach skandynawskich

Prćklamacia ta rozszerza strefy wojenne, 
których naruszanie jest zabronione okrętom 
Sianów Zjednoczonych, na wszystkie porty 
norweskie na półńuć ód Bergen do konty­
nentu rosyjskiego (44 topili wschodniej dłu­
gości i ?o stopni szerokości północnej). Nówo 
ustalony teren wojenny rozciąga się na wie­
le wtek kilometrów w murze i obejmuje 
także kilka poęfów ęosyjskici. tak, ze s* 
przyszłości okręty amerykańskie nie będą 
mógły docierać ani do Moirza Białegu, ani też 
do rosyjskich portów Archangiełsk i Mur­
mańsk.

Proklamacja ogranicza się do stwierdze­
nia, że rozszerzenie terenu wojny pociągnęło 
za sobą nieuniknione następstwa w pgs<ncł 
wydania zakazu naruizania przez okręty a- 
niBiykańskie wód półwyspu skandynawskie-i 
go, gdyż przez uszkodzenie względnie zató. 
pienie okrętów Stanów Zjednoczonych moi 
głyby zaiśtnieć nieporozumienia « narodam3 
prowadzącymi wojnę. Zarządzenie przeje 
ściowe nakazuje jaknajszybsze opuszczenie 
strefy wojennej tym okrętom, które w chwi­
li ukazania się tej ^cokłamacji znajdują się 
it-śzcze w strefie wojennej. Proklamacja na­
kazuje wyraźnie, że olp-ęty, które znajdują- 
się w podróży na terenie wojpnnym z zaraia-, 
rem dopłynięcia do pewnvch portćw, mają 
natychmiast zawrócić i w żadnym wypadku 
nie wolno im wjeżdżać w określoną strefę 
niebezpieczeństwa.

! Niepodobna tak nawiłej sprawy jak rola
S znaczenie wdzięczności w życiu człowie­
ka, w  M jetouow o potraktowani m szkicu 
ekologicznym wyczerpać całkowicie.

A  za tom pragnę kilkoma słow y przęstrr • 
gi zorjento-wać wielkie mat,y_tych, co  nieo­
patrznie na lep wdzięczności idąc. jakże 
często po swej drodze wpadają w_ grzęza­
wisko niezmiernie im wędrówką żyoia u-

• trudniąjące.
• W i^' zapytajmy wprost: czem właściwie 
feśt wdaecżnośćf Wdzięczność to nic inne­
go jak uczucie, z żajemuego, na podłożu 
sympatji, Wyświadczania Sobie < ' 
iśtuieni» uprzyjemniających, powstające.

A zaczyna się w chwili, gdy człowiek 
ulegnie przeświadczeniu, iż uczyniono tutt 
coś z powodu powziętej dlań sympatji.

Gtóż dla dobra ogółu, podaje się do wia­
domości publicznej, aby długów _ wdzięcz- 

, pości nieoględnie ,a pochonnle nlo z icią- 
gąć, bu po większej części, ta rzekomo bez- 
'iiterusowna nsluga, którą nas ta." skwa­
pliwie ura< /-ono, to nie niuuego jak bez- 
wstydna, pod.ctę!tina spel u lic  ja, zazwyczaj 
ad hoc na jfrubi z® cysfei oblkzona. I  kogo 
aa Wyświadczoną nam usłużność w żaden 
Śposob de przyjęcia r kompensaty «kłoM<5 
nie można, to wkrótce ou sam z lichwą jej 
pokrycia od nas zażada. - Tak. — Ale je ­
dnocześnie z tem powstaje pytanie: jaki 
to snrawdzian może wyk azac nieomylnie, 
|e padliśmy: ofiara ludzkiej uiegodziwa-

Ic if  -T a k i , że daje się wszystko za to, że 
®ie lubi, a ni© aa to się lubi, a® ei® daje. 
Czyli, że symps tja tylko może byc probie­
rzem czystej wdzięczności.

Rzeczywiście — powie©!®, ale Czy 
patji udawać, symulować się nie da? —■ 
Owszem, odpowiem, nawet często i tak: sie 
zdarza. Ostrożność nie zaszkeddzi. Tylko, 
że wnikliwy obserwator dobrze wie o tein, 
iż ,juaawacza“ sympatji nie trudno zdenia- 
Skow nu Albowiem rzetelni© zaprzyjaźnio­
ny z tobą może być tylko ten, dla kogo 
zespół rozkoszy twego życia, pożywkę dla 
jego  ducha stonowi. Czyli poprostu, rze­
telni® m iłujący cię człowiek, to znaczy "W, 
co żyje emocyj twych produktami, wy­
świadczając ci -nkolwiekbiidź, nigdy na 
twą Wdzięczność liczyć nie będzie, gdyż on 
wdzięczny j« . '  robie za tó, że czyhmn, czy 
ozynaini w e m , żdolg zadówoleiiła ći jWży* 
*,porzyc. Naturalnie, źe krytej ja  to ńi® do­
tyczą drobńych, zdawkowych ś-nadeżen 
grzecznościowych, stały kurs wśród ety- 
kk talnie usposobionych ludzi mający. 
Jeśli tedy słyszycie utyskiwania człowie­
ka na cza1 ną, czy innej barwy niewdzięcz­
ność, to niemal zawszą otrzy macie( najlep­
szy dowód tego, że nie miłość, n ie.przy­
jaźń, nie symratja, a zwykłe, ńa zyski oto 
liczone wyraohow anto było celem jego po- 
C/.ynrń w stosui ku do osoby wskazanego 
niewdzięcznika, tso szlachetnie wdzięcz­
nym * otrafi być dopiero ten, kto przez 
czyni śnie drugiemu dobra eam siebie u- 
( wząśliwi-ł, I  takiemu douiero za jego 
świadczenia z całych sil wdrfęcznyuii je- 
stośiiiy*  ̂ ■

Dlateigo też, " jc k j ,  który od ust sobie 
odejmując, daje dz ecku ewetn" wyższe 
wykształcenie potp, aby upajać si® dumą i

■“ by w następstwie być na u ygodnym j©go 
żołdzie, niechaj na dolę swą ni© sarka, gdy 
srogi spotka go zawód.

Dis tego również żona, która chociaż „po 
łokci® ręce śobie urabia-" celem utrzyma­
nia ładu, wdrożenia wzorowego porządku 

demu, nie ze względu nató, aby w mie­
szkaniu stworzyć miłe ustronie, wzmoże­
niu zarówno swego, jak i domowników 
swych szczęścia sprzyjające. A czyni to 
bądź poto, żeby opinji „pluchy" uniknąć, 
bądź poto, aby skwapliwie mianem schlu­
dnej „aż do Obrzydliwości" kobiety sie 
pov hliiuie. Natomiast swego męża z tego 
względu, Obarczając uciążiiwęmi wdzięcz 
noscd alimentami, jednocześni© z tejże 
wdzięczności czyni sobie Zabezpieczenie od 
jógo  słusznych pretensyj skutecznie ją  za­
bezpieczająca, Taka i«ua niech tćż nie ro ­
ni, że za ciężką je j pnąc® nikt liryzmem 
szlachetnej wdzięczności darz,r© jej n«, bę­
dzie. Bo minio przeciwne ńozóry. ws^yst- 
kięmu tylko prawdą, tylko ućzeawośó ża- 
nudrzeń drogę do Szcźęścaa wskazywać : 
torować może. Kto na „czarnej giełdzie' 
wdzięczności spekuluje, kto knuje zbożne 
zamiary za pomocą różnopostaciowej bla­
gi, marzony błogostan osiągnąć, ten nieu­
chronnie i nieustannie o raniące go zawo­
dy potykając sdę, v czesniej czy później 
paść musi. ilekroć niecną robotę swoją na 
ten trafnej orientacji przenieść usiłuje.

Bo zważcie sobie to dobrze, cni eskamo- 
terzy, że na ratowani'. «Sę rzetoloa wdzię- 
ćznośćią nikomu recepty żaden znachor nie 
przepisze, gdyż zawiły problem wdzięczno­
ści rozwiązuje »ię W bardzo prosty sposób, 
a mianowicie: kto muie lubi, ten do rytu 
mną zawsze r  każdej okoliczności karmić 

bówiem największe m oja war*

tośei na j‘eg® łaknienie czyhają z  utęsknie­
niem. I  ten ci dopiero "ba o edztoezność 
moją, kto u orumieuiacu mej auszy szczę­
ściem rozkwita-

Na zakończenie należy się wzroianaa pod 
adresem ty oh, którj m łUska sąmoluhStwa 
tak zaąlśpiła ocąy, że nawet tej Z przyja­
źni pochodnej, czułej wdzięczności, nigdy 
nie są w stanie zauważyć.

Najczęściej zjawisko to spotyka się w 
stadłach małżeńskich. Małżóuka. a jeśli, 
broń Boże. z powodu Swej u -ody przez li­
cznych wielbi ńeli emablowaniem z równo­
wagi uczciwości podważona, a nadto z 
wdzięku skromności do er a o b n  ia, wcale 
męża swego najtkliwszych akcentów prz* - 
jaźni nie odczuwa —■ najserdeczniejszych 
zabiegó w jer® epicki nie dostrzeże. A  nie­
skazitelna szlachetność jego pieczołowicie 
i  wśzCchśtrońnie wżńlędem niej BtósóWa* 
rta riiefylko, że ni® dzaała nań. leć? na­
wet, ó zgrozo, ttnźy ją  i niecierpliwi. I  od- 
WrotMe; mąż, fanfaron, o nrdetej nwo- 
d"!ci elslciemi sukcesami osobowości, oa j- 
wdzięczńiejsze objaw y kobieoośoi głupiem 
lekceważeniem uódparnia, a z miłosnej 
gleby intencje, płonką dobroci kiełkujące 
w zarodku butą za rozum alstwa nieoglę- 
dniie podepcze. Do was przedewszystkieui 
O waśniący .się małżonkowie kieruje ten 
^Wta fe ł* a cierpienia spowodowany okrzwk. 
Njó domagajoi® się wdzięczności, bo 
wdz?ęcznn,śA wymuszona, z wszelką pew­
nością płod m nieszlachetnych pobudek, 
spóntaniczny m rodzajeni obłudy jest w i. 
dolnym przejawem. j

Ewa Złotosławeka 'Kielce^ J
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Krak6w w  kwietniu.
Baz po raz zjawiaj u sie w dz;i©jach świa­

ta narody, które swoją wybi 214 dynam i­
ką, i.icjatyw ą, al© też i bitnośc.ią zaczyna­
ją  ni stąd ni zowąd grac w świecie nie­
przeciętną rolę. Zdąrza się to zw ylle  naro­
dem lbogim, zmuszon yu do szukania no­
wych ziem żyznych i m ogący 'A  dać, im 
wyżywienie. Punktem więc w yjści są tu­
taj zasadniczo momentj ekonomiczne, 
chociaż wchodzą w grę i irnne czynniki, o 
których pochodzeniu trudno coś powie­
dzieć, gdyż psychologja tak! jednostki,, jak 
iąłegro narodu, jego właściwości, jego do­

bro i zle strony, ‘ iięgają sw©n> źródłem ty­
sięcy, a może nawet dziesiątek tysięcy lat 
wstecz.

Historja rejestruje tylko fakty ; i stara 
się zbadać pobudki, nie może jednak za­
głębiać się w najdalsza genez,! psyćholo- 
gj: uaródów, czeni znów zajmują się inne 
dziedziny nauki.

Takim niezwykle żywotnym, rtichll-
wvm, tdobywczym narodem byli Nor­

ma nowie,
którym ojczyzn*, była dzisiejsza Norwe­
gia i Szwecja. Pełno w historii średnio­
wiecznej Europy wi* sci o Normanach* n- 
bogi ten, ale bitny lud przedsięwziął wy­
prawy morskie, jaki ih j  ż właściw‘e nikt 
później nie dokonał zważywszy niezwykło 
prymitywny sprzęt morski, jakim rozpo­
rządzali, trudności komunikacyjne, brak 
wszelkich map itd.

Zjawiają slą Normanowlo zazwyczaj 
u ujścia rzek,

wpadających do -morza i płyną wgłąb lą­
du. Tak najeżdżają oni północną Francje, 
południowe W łochy, tak też; udaje im się 
wylądować na pójtnocr dzisiejszej Bosji. 
Wszędzie gdzie Normanowie się zjawiają, 
Zakładają nowe państwa, które do dziś 
•lisia zachowują nieraz cechy pierwotnych 
zdobywców. Pierwszym bodaj wyczynem 
Normanów to zdobycie w roku 866 części 
Anglji, gdzie Knut Wielki w raku 1116— 
1042 zakłada swoje państwo. W  rokn 911 
otrzym -je przywódca Normanów Roiło od 
Karóla Dobrego ziemie prz# ujściu Se­
kwany. Z północnej Francji, w której po­
wstała Normandja, niezawisłe państwo 
normańskie, wyprawia się ożywiony tym 
samym duchem co jęgo poprzednicy W il­
helm Zdobywca w roku 1066 do Anglji i 
zakłada tam nowe państwo normańskie.

Specjalny rozdział zdp byzy  normań- 
skich znajdujemy w dziejach Rosji. W  r.

862 wtyisują kroniki ruskie, że na zie­
miach ich zjawił się W ar eg Ruryk, który 
wezwany prze ludność, aby stworzył po­
rządek i ład obejmuje w tym kraju rządy. 
„Dużo jest ,'u nas bogactwa wszelkiego, ale 
niema porządku i dobrego yanująoef;o “, — 
tak mniejwięcej wyrażaj'. 3ię kroniki ru­
skie, opisując te ozaajr i tłumacząc dlacze­
go Rui wezwała obcych książąt

Normanowie zdobywają wkońcu teł 
Islandię,

zjnwiają się w południowych . Włoszech, 
gdzie Robert Gwiskard w roku 1059 zosta­
je  mianowany przez papieża księciem A- 
pulji, a jeden z ji* o  nastęców. Robert II, 
w roku 1130 królem Neapolitańskim.

•Tak widać z tego pobieżnego poglad<u
Normanowie odznaczać się 

niezwykłą inicjatywą kolonizacyjną
j  o ileby tak można nazwać ich zdobyczne 
i  wyprawy. Dotarli oni aż do Konstantyno- 
| pola, do Ameryki Północnej, a również o- 
I czy wiście na nadbrzeża bałtyckie.

Związek między dziejami Normanów a 
dz, jam i Poi ik’ jest. jalkolw iek jeszcze 

1 mało wyświetlony, to dosyć ścisły Nowsze 
badania zwłaszcza profesora Semkowicza o 
fodzie Awdańców, ja k  i  również prof. 
Friedberga o rodzie Łabędziów, dowodzą, 
że dużo krwi normandzkit; weszło na tery- 
torjum Króleai, ra Polskiego ż czasów pia­
stowskich. Według tych tearyj nie dają­
cych się oczywiście stuprocentowo wyka­
zać, pojezierze bałtyckie również często na­
wiedzane przez Normanów, jak również 
wyspy sąsiednie, a więc Rugia i inne stały 
się kolebką różnych wybitnych rodów 
herbowych polskich, które później rozeszły

ciwów, ale miało też dużo prawdopodobień­
stwa za sobą. Piekosiński sięgał tak daleko 
w swojej teorji, że posunął si«; do twier­
dzenia, jakoby nawet dynastja piastowska 
była pochodzenia nonnandzkiegu Jakkol­
wiek sprawdzenie pochodzenia różnych ro­
dów jest rzeczą trudną, to jednak należy 
przypuszczać, że przynammej dwa rody 
przyszły naprawdę,,ze Skandynawji, a r r « -  
nowicie ród A bdauków i Łabędziów. Ci o- 
etatni używają w herbie godła niezwykle 
częstego u Skandynawów, powtarzają^eg 
się różnież w ich licznych legendach, czyli 
sagach, mianowicie: b 'iłego łabędzia. Po­
wracając'do -.teorji Piekoisińskiego należy 
wspomnieć, żo opiekał on swoje v. ywod r na 
twierdzenia©!) jakóby większość herbów 
polskich ppwsWą z alfabetu runicznego, 
t; j używanego właśnie w Skandynawji, i
jakoby poszczególne litery tego alfabetu, a 
więc up. tyr, hagl, i t. d. zostały pozmej 
prz6mieiiic>ii'6 na rożne sprzęty i figury her- 
bowe.

Właściwa historja Norwegji kończy sh 
r  śmiercią króla Haakona V, t. zn. 

w roku 1319,
kiedy to wygasa na nim ii intejsźy rząd 
królewski. W  roku 1387 po śmieru króla 
Olafa V, noszącego imię patrona Nurwogji, 
a pochodząct^n z szwedzKego domu kró­
lewskiego, następuje w Unji K aim a “skiej 
zjednoczenie trzech królestw, a mianowicie 
Norwegji, Szwecji i  Danji, czego dokonała 
matka Olafa, księżniczka duńska Małgo­
rzata. G_ly, Szwecja odłączyła się w roku 
1523 od Norwegj-' i Danji, pozostała ta osi' - 
tnia w posiadaniu  Norwegji, aż do roku 
1814. kiedy odstąpiła Norwegie Szwecji.

Mapka przedstawiająca zachodnią ekspan- 
zle Normanów wraz z nazwami krylów za- 

ci erpnlęteml z sag.

Łódź normahdzka z 800 r.

się po całem terytorjum y riecz^pespoiitej, 
sięgają-’  a i het do Witebszezyzny : Ukrai­
ny. Znany historyk końca X IX  wieku pro­
fesor uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
Franciszek Piekosiński, wystąpił lat temu 
czterdzieścikilka

z sensacyjną W rją  pornodzenla
polskiej szlachty u  Germanów.

Dzieło to zbudowane bardzo logicznie i m i­
sternie, jhociaż opierając się tylko na ma- 
tecjaie heraldycznym, t. j. na rysunku her­
bów, wywołało w swoim czasie dużo sprze-

Przez długie lata trw *tły między Norwegją 
a Szwecją 'utargi parlamentarne, które

wkońcu w roku 1905 doprowadziły 
do zerwania UnJ’l.

Siódmego n  -rwo 1905 ogłosiła się Norwe- 
gja samodzieluem państwem, wybierając 
śwudm królem księcia Karola duńskiego, 
który wstępuje n« tran, przyjmując trady­
cyjne imię norweskich królów —- Haakona 
VTT.

Gdy przeglądamy dziejepółwyspu Skan 
dynawskiego, uderza nas przedewszystkiem

gruntowna zmianą nastrojów 
psychologiczny eh tych narodów©

O ile jak powiedzieliśmy należeli Norma­
nowie do najbardziej wojowniczych szcze­
pów europejskich, przekazując zresztą swą 
wojowniczość również Szwedom, o tyle w 
ostatnich 150 latach następuję tam zasadni­
czy zwrot. Gdy w początkach X V II wieku 
Szwecja gra w Europie środkowej rolę nie­
omal że decydującą a w każdym razie uwa­
żaną jest za mocarstwo, goy czynnie bierze 
udział w wojnie 30-letn'ej,

a szwedzkie wojska przebiegają 
wzdłuż I wszerz całą Rzeszę niemiecką,

dają się zresztą bardzo we znaki ludności, 
gdy to samo czynią z Polską, zalewając 
ją  tysiącami swoich rajtarów, 'i pozba­
wiając nie,oma korony króla Tana Kazi­
mierza, gdy wkońcu w początkach XVIII 
wieku zjawia się w Europie środkowej 
wielki wojownik

Karol XII ■ niezwykle szybkimi 
marszami I poruszeniom! swych wojsk 

zdi »ywa wkrótce pół Pilski, 
cata Saksonję,

wypędzając z Warszawy Augusta II  i do­
chodząc do takiej potęgi, że w jego ręku 
spoczywają rządy nad. wielką połacią Eu­
ropy, później po klerce Karolą X II pod 
Połtawa, która zamkmęła podobną do 
meteora karjerę zdobywczą tego monar­
chy, Szwecja wycofuje siię zupełnie z Eu­
ropy, porzestając na cichej spokojnej 
pracy w swoich górzystych krajnach.

Ostatniem wystąpieniem Szwecji na 
terenie Europy środkowej

Jest Interwencja następcy trenu szwedz­
kiego księcia Brr.-adotte, późniejszego 
króla Karola XV. W  roku 1813 zjawia się 
ón z korpusem szwedzkim którym sam do- 
wodzi i Merze udział w koalicji przeci­
wko Napoleonowi I. Heinadotte, który był 
mężem niedoszłej żony Napoleona I, De-

Inkrustowany miecz wikiński.

cji w sposób bezkrwawy, spokojny i ściśle 
umowny.

Norwegją jako kraj zamożnych 
chłópow ma swoją drugą/zupełnie 

oryginalną strukturę społuizną,
to też nie może dziwić, że często u ster”  
rządów sioi premier socjalistyczny z od­
powiednim rządem. Ten stan rzeczy od­
bija się też na niezwykle skromnym try­
bie żyoii parj królewskiej. Gd; 18 listo­
pada 1905 odbyła się koronacja krćla_ 
Haakona VII w Trontheiin, najbardziej 
charakterystycznymi gośćmi na tych uro­
czystościach byli chłopi norwescy, ubrani 
w proste, ale bardzo barwne stroje, a entu­
zjazm z powodu odzyskanej niezawisłości 
był olbrzymi.

Król Haakon VII ożenił się w roku 1896 
z księżniczką Maud siostrą króla Edw r- 
da V II angielskiego. Zmarła o nu w 1938 
pozostawiając jedynego syna isięcia Ola­
ła, ugodzonego w roku 1903. Ogromna by­
ła radość, gdy dwa la,a temu ^arze ksi %- 
żęcej urodził się mały książę Harald, 
Pierwszy następca tronu norwtsk jgo od 
600 thfe Ciekawem jest. że blisko pół tysią­
ca lat wstecz, a dokłi dnie mówiąc w roku 
1370 w. darzył się w Oslo podobny wypa­
dek, gdy na świat przyszodł książt Olaf 
Eaakonson, czyli s /n  Haakona V I i jego 
żony Małgorzaty. Wtedy szalała w Nor­
wegji zaraza, a pozatem Norwegją byłą 
siekana wojną ze Szwecją Lecz wtedy 
książę O laf umarł wkrótce, bo w 17 roku 
życia, a świetność i polityczna niezawi­
słość Norwegji skończyła się.

W  obecnej wojnie starała śrę Skandyna- 
■wja zgodnie ze swoją tradycją ostatnich 
150 lat zachować iieacralnuść, jak się je ­
dnak okazuje przysłowie, że „gdzie axó& 
rąkfią, tam drzązgi Iecą“, ma w obecnej 
wojnie pełne zastisowanie.

Xz.

Kamień runiemy z Kingi na Grenlandii.

siree Clary, córki kupca ż 1-yonu, uważa- 
uy jest przez cesarza .za zdrajcę, gdyż do 
tej niebywałej wyżyny doszedł dzięki 
wielkiemu Korsykaninowi, uważa oa jed­
nak, żę zostawszy wybranym następcą 
tronn szwedzkiego, musi działać w intere­
sie swej uowej ojczyzny, nie oglądając "się 
na swą dawną narodowość.

Zgodnie z . .tytu pokojowym charakterem 
Skandynawów *v ostatnch czasach odby­
wa saę też rozdzieleni© Norw gji od Szwe-

ANEGDOTY.
SKĄPY DWA ŁAZY TRACI.

Pewien kasztelan miał bogatego siostrzeń-i 
ca, a że był łasy na pieniądze, wynajął szu­
lera, któryby tego siostrzeńca ograł. Umówili 
się w, ten sposób, że szuler dostanie 500 du­
katów i trzecią część wygranej sumy. W isto­
cie szuler zasiadł do gry i wygrał 10.000 du­
katów. Kasztelan, chcąc go pozbyć mał? kwo­
tą, zamiast umówionej trzeciej części, dał mu 
zegarek Osadzony brylantami, złotą tabakie- 
rę i wiele innych rzeczy, między któremi znaj­
dowała się i szpada ze złotą rękojeścią.

Szuler rad nie rad przyjął te rzeczy, ale 
za parę dni zjawił się n kasztelana odświęt­
nie ubrany i zaprezentował mu tę szpadę, 
którą od niego otrzymał. Jakież było pi za­
każenie kasztelana, gdy spostrzegł, że na szpa­
dzie widniał wyryty napis: „Panu X. od ka­
sztelana N. N. za dzielność okalaną p: zeeiw 
siostrzeńcowi*1.

Kasztelanowi nie pozostawało nic innego, 
jak sięgnąć do kiesy i wypłacić tę umówioną 
trzecią część.

SPECJALNE BUTY.
Stanisław Potocki, syn hrabiny Tekli,»był 

też swego rodzaju dziwakiem. Pewnego razu 
kazał kasjerowi dać jakiejś biednej wdowie 
100 rubli. Ten odpowiedział, że dość by było 
25 rubli. Na to hraOia rozkazał wydać 900 
rubli, a skoro kasjer zaoponował, twierdząc, 
że w kasie mało pieniędzy, otrzymał pólece. 
m“ wypłacenia 400 rubli. Kiedy i tym raz-m 
ociągał się i twierdził, że niema gotówki, hra­
bia sam zaprowadził go do krsv i dopilnował, 
aby wypłacił 800 rubli.

Człowiek ten ubierał się dość dziwacznie! 
głowę miał obwiązaną fnlarem jaskrawym, 
kaftanik biały flanelowy, a reszta ubrania 
koloru czarnego. Na nogach nosił zawsze ga­
tunek trzewików własnego pomysłu, które 
sam z butów koniecznie z cholewami własno­
ręcznie brzytwą obcinając przysposabiał, alt 
faMch samych przez szewców zrobionych, non 
sić nie chciał.

W późniejszych latach stał się dziwakiem 
do tego stopnia, że sam prał swoje koszule 
i t ieprasowane nosił, a w sypialnym pokoj‘u 
stała zawsze bal ja do prania. Smarował śię 
też śmietaną i twierdził, że to lekarstwo na. 
kemicie działa na bóle artretyczne.
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n i e m i e c k a  w y w a r ł a  m l  i l d i y c c  
w r a ż e n i e  w  A n g i n  ii F r a n c j i .

SKandgnawi a nraiowana. —  Anglia Zawadka.

( - )  Pra&a krajów neutrainyc,. si«ó w dal­
szym ciągu wyłącznie pod znakiem wielkich 
wydarzeń w krajach skandynawskich.

Prasa północno-włoska
zgodnie donosi, że siła nuerzeni*. akcji nie­
mieckiej wy-War ia mkżdiące wrażenie w 
krajach zachodnich demokracyj. W  Londy­
nie panuje nastrój głębokiej depresji — pi­
sze „Gazetta del Popolo", podczas gdy ,JPo- 

,polo_ d‘ItaHa“ pisze o głąb okiem rozczaro- 
wa,niu_ wśród szerokich mas ludności lon ­
dyńskiej^ określając mową Ohamberl aina, 
wyjaśniającą sytuacje jako pozbawioną 
pewności siebie i wykrętną,

Prasa amerykańska
podaje w dalszym ciągu sprawozdania o ol­
brzymi tn sukcesie niemieckiej siły zbrojnej 
i wyraża swoje rouzarowanie z powodu no­
wego fiaska A nglji, chętnie przybierające i 
sobiw miano „obrończyni demokracji1'’ W  
związku z tem „Philadelpnia Inęprrer" pi­
sze, że Ameryka powinna wyciągnąć z tego 
właściwą nauką, mianowicie, iż obecna woj- 

, na nic jej nie obchodzi.
Prasa bułgarska

oraz bułgarska opiaja publiczna stoją w 
, dalszym ciągu pod głąbobiem wrażeniem 
wylądowania wojsk niemieckich w krajach 
ŁKandynawskieh. Jakkolwiek brak jeszcze 
większych komentarzy, to jednait umacnia 
się coraz powszchniej przekorame, że w 
tem jedynem w swojem rodzaju zmagań iu 
Niemcy tak. pod wzglądem politycznym jak 
i  wojskowym uchwyciły inicjatywą w swo­
je  rąee.

, W dalszym ciągu panuje tu opinja, że 
Niemcy wobec naruszenia neutralności 
przez Anglją, były zupełnie w prawie do 
poczynienia takiego " roku. Niemniej rfą- 

- hokie jest tu wrażenie, wywołane szybki ■ 
śeią, z jako, Niemcy udowodniły ponownie 
możność dokonywania akcyj, zakrojonych 
aa wielką skalą, (p)

N. J o r  . i  p o d  w r a ż e n ie m  
p o fó ż i t g e h  w a d a r z e ń .

(= )  Nowy J Oik, 12 kwietnia. Jeżeli uime 
sią odmalować wrażenie, jakie ^ostatnie 
wydarzenia wywarły na amerykańską opi- 
nją publiczną w Nowym Jórku, to trzeba 
najpierw zdać sobie sprawą z ogólnego na­
stawienia szerokich mas ludności Stanów 
Zjednoczonych w odniesieniu do obecnie, 
toczącej sią w ojny w Europie.

Pominąwszy pewne tendencyjne kłam­
stwa, poza któremi stoją zwykle elemeut> 
żydowskie, należy stwierdzić, że w ogóle 
iramatyezne wydarzenia w Europie spo­
tykają sią w szerokich masach z olbrzy- 
miein zainteresowaniem, które jednak w 
żadnym wypadku nie przeradza sią w roż­
nami 'dnienie wojenne.

W prost przeciwnie. Na każdym niemal 
kroku można stwierdzić, żc ludność Sta­
nów Zjednoczonych energicznie odrzuca 
jakiekolwiek czynne wmiesanh sią do 
konfliktu i wypowiada się jedynie za po­
lityką bezwzględnej neutralności.

Jeżeli amerykańska opinja publiczna 
była w toku obecnej w ojny kiedykolwiek 
podniecona to zdarzyło sią to bezpośre­
dnio po nadejściu doniesień o założeniu 
min przez Anglików ua nordyckich wo­
dach terytorialnych. Dla takiego chwytu 
Amerykanin m e ma najmniejszego zrozu­
mienia. W yraziło sią to_ też dobitnie w ca­
łej amerykańskiej prasie, która w najo­
strzejszych słowach potępiła postępowa­
nie angielskie, wskazując odrazu na to, że 
niesłychane 10 złamanie neutralności mu­
si pociągnąć za sobą niebywale groźne 
skutki*

K iedy obecnie, dzięki niemieckiej prze- 
ciwakcji skutki te nadeszły szybciej, niż 
sią spodziewano, w Ameryce zapanowało 
najpierw niesłychane zdumienie. Zdecydo­
wanie, szybkość i wojskowa przewaga, z 
jaką Niemcy w terenie murza Północnego 
przeprowadziły swoje przeciwuderZenie 
wobec A nglji wywołały tu takie Wraże­
nie, iż można spokojnie powiedzieć, że w y­
padki ostatnich dni dosłownie zaparły 
dech milionom mieszkańców Nowego 
Jorku. ip).

A r c o t o i e ł o  s fr a !e g | L
Hiszpańska prasa pod wrażaniem 

operaty] niemieckich.
(= ) Madryt, 12 kwietnia. Również we 

środą prasa wieczorna wydała nadzwyczaj­
ne dodatki poranne celem poinformowania 
publiczności, śledzącej z naprężoną uwagą 
wydareznia w Skandvnawji.

W  tytułach podkreśla sią zwycięską wal­
ką niemieckiego lotnicl wa z angielską 
flotą. „Inform iciones” przynosi przegląd 
komentarzy prasy zagranicznej pod nastę­
pującym  tytuł jm: „Wielkie demokracje 
pobite. -  Rsakcja przeciw imperializmo­
wi brytyjskiemu. — Puńsina neutralne 
nie pozwolą się dłużej oszukiwać. — Na 
Anglji ciąży odpowiedzialność. — Błyska­
wiczna odpowiedź".

Naczelny icdaictor dziennika „Alkazar" 
w artykule wstąpnym określa operacje 
n iem ieck ie  w krajać1, “tanrtyna rakieh ja ­
ko arcydzieło strategji, które można posta­
wić w jednym  szeregu z najwiąkszemi wo- 
jennemi wyczynami wszystkich ludów i 
wszystkich Czasów. Wyładowanie wojsk 
w  Norwegji po odbyciu wieluset kilome­
trów (vzdłuż< wybrzeża usianego zasadzke- 
mi i połami minowemi, przy równocZe- 
suem odpieraniu ataków silnych flot an­

gielskiej i  francuskiej, stanowi wyoćyn je ­
dyny w swoim rodzaju. — Cały obszar 
wschodni północnego Atlantyku od Kilo- 
■iji aż do Oceani- Lodov ztege znajduje się 
w rękach niemieckich. Przedsięwzięcie nie­
mieckie zostało uwieńczone powodzemem, 
jakiego tylko całkiem wyjątkowo użycza 
bóg wojny. Ten wyczyn strategji najwyż­
szego stopnia i wykonany z największą 
precyzją jest dziełem klasycznem i tchnij 
romantyką wypraw Wikingów.

NlCGią zdobyły horcptiKt pożycie 
przeciw Angiji.

Rozsądna ocena w szwedzkich holach wolshowych.
(=) Sztokholm, 12 kwietnia. W  s®w ?dz* 

kich kołach wojskowych panuje jedno­
myślna opinia, że Niemcy potrafiły sobie 
otnenie stworzyć tak korzystną strati głcz- 
•■ą pozycję przeciwko Anglji jakiej ni idy 
jeszcze dotychczas nie miały.

Rosja sowiecka, utrzymująca ż Nienma 
mi przyjazne stosunki, gwarantuje bezpie­
czeństwo tyłów Niemiec. Angielskie wy­
brzeża ze swemi w ażnemi punktami oparcia 
dla fioty stały sią obecnie bliższe dla nie­
mieckich ataków o tysiące mil. P o la  mino­
we, założone przez mocarstwa zachodnie 
koło Norwegji, zostały łatwo przerwane 
przez Niemców. Gały ha.idti Norwegji, 
Szwecji i Danji, kie ry dotychczas kierowa­
ny był do Angkji, Francji i za ocean, przy­
padnie obecnie Niemcom. Niemcy, dziąki 
sWoj&mu niemal niewiarygodnie s: yDkie- 
mu aUkowi, pozyskały ®obi 5 olbrzymi 
przyrost prestiżu.

Szybki marsz, obsadzenie takiego kraju 
jak Danja, zdobycie wszystkich militarnie 
ważnych punktów w Norwegji w ciągu 
niewielu godzin bez dania możności olbrzy­
miej potądze morskiej Anglji wraz z je j so­
juszniczką Francją zatrzymania tego mar­
szu. — wszystko tc musi wywołać u każde­
go przyjaciela, czy wroga niekłamany po­
dziw. (p)

Anglja l - Francie otrzym ały 
cios w  serce.

Orzeczenie dzienników japońskich.
(~) Tok jo 12 ku ietnia. Wszystkie dzien­

nik, japońskie są literalnie przepełnione 
wiadomościanii o wydarzeniach w Norwe­
gji,. Można śmiało rzec, że główne tytuły 
wiadomości dzienników jrpuńskich obrały 
„obie za motto „Klęska floty angielski?]".

Dziennik „Tokio Asahi Szimbuu zapy­
tuje, dlaczego to Anglja nie potrafiła prze­
szkodzić a kej, niemieckiej w związku z ob­
sadzeniem zachodniego wybrzeża morskie­
go Norwegji, skoro przecież Chamberlain 
zapewniał, ż 1 przygotowania Niemiec do 
wypadu na N crwegję czynione były od 
bardzo dawna. Należy przyznać, ż  kroki 
Niemiec na półwyspie Skandynawskim zo­
stały przedsięwzięło wyłącznie w obliczu 
akcji brytyjskiej, mającej na celu zakłada­

nie pól minowych u wybrzeży norweskich.
W  jednym z komentarzy do sytu.ae.ii po­

litycznej pisze dziennik „Hontiuri Szlin- 
bun“, że fakt okupowania dwóch krajów 
w jednym tylko dniu jesi wyczynem dotąd 
nie no'owanym  w his torj ach wojen. A n­
glja  i Francja są jakby dotknięte potę­
żnym ciosem w serce.

is londunshiej kuźni kłamstw 
Dr M » 'ia  dalsi naiwne Wiimiisłg.

(=1 Be. Pn, 12 kwietnia. Londyńska służ­
ba inform acyjna usiłuje zmyślonemi kłam­
stwami, przypominającemi podobne wy­
czyny z czasów w ojny światowej urabiać 
nastroje przeciw Niemcom. Czynniki lon­
dyńskie, nieprzytęmne z Wściekłość4 z po­
wodu uprzedzenia 'planów brytyjskich wy­
sadzenia wojsk w Skanuynawji przez ~ar- 
mją niemiecką, puściły w ruch wszystkie 
sprężyny propagandowe przeciw Niemcom.

Usiłowania, przypisania wojeke n nie ' 
mieckim rzekomyc , rabunków w Danji I 
Norwegji nie trafiły w tych krajach na 
podatny f-gnt, ponieważ ludność miała 
możność on wtorku przekonania się o wzo­
rowej dyscyplinie i karnem zachowaniu 
się ai.nji. niemieckiej.

W  innych państwach, w niedłngiir cza­
sie lnduość dowie sią również, że Rozsze­
rzane z zewnątrz tendencyjne wiadumości 
o rzekomych wypadkach w Norwegji nie 
zawierają ani odrobiny prawdy. W  swojej 
nadgorliwości londyńskie czynniki in for­
macyjne zapomniały, że twi° .dzenie ich, 
jakoby rabunki wojsk niemieckich ogarnę­
ły  cały teren Norwegji, sprzeczne jest z 
ich dctychczasowemi doniesieniami, we­
dług których Norwegia nie została zajęta 
przez wojska niemieckie.

W  zi/iązku z kim należy stwierdzić, że 
również irien  z francuskich attache woj- 
sków: eh, który dostał sie do niewoli nie­
mieckiej, na zapytanie jednego z oficerów 
niemieckich, czy ma jak ieś zażalenia na 
; lubowanie się niemieckich oddziałów w oj­
skowych, odpowiedział zdecydowanie prze­
cząco i dodał, żc żołnierze niemieccy za­
chowują sią wzorowo. 7ma on już oddawać 
wojsko niemieckie i  wie, że nic się w niem 
nie zmieniło.

Wymowne dowody angielskich planów 
»2ycia przemocy w Skandynaw]!.

Skonfiskowanie picem oruiufskicti okrefów z maferjaiem
w ojenr^a w Je r gen.

Barii i, 12 kwietnia. — Zagadka plano­
wanego przez Anglików uderzenia prze­
ciwko Norwegji została obecnie decydują­
co wyjaśniona.

Angielskie wojska ekspedycyjne miały 
obok innych terenów, obsadzić również i 
Bergen. W  tym cslu Anglja już uprzednio 
wysłała okręty transportowe do Bergen, 
po i i jzorern „udzielenia pomocy" Finian- 
dji. Okręty te miały na pokładzie ciężki 
mati r|ał . njpnny (działa, karabiny ma­
szyno ve Itdj, oiaz amunicję. Następnie 
pot-zebowanoby jedynie prs isłać śąfne 
Wojska szybkiemi, wielkiemi okrętami

iransportowemi do Bergen, gdzie wojska 
te zostałyby na miejscu uzbrojone Akcja 
niemiecka uniemożliwiła wykonanie tych 
planów, wyprzedzając Ich zrealizowanie a 
zaieuwie 10 godzin. Nalot niemieckich lo­
tników uniemożliwił w zarodku podjętą 
następnie przez Anglików próbę wylądo­
wania, mimo zmienionych warunków, w 
Bergen.

Cała zawartość owych pięciu okrętów, 
wyładowanych sprzętem wojennym zosta­
ła sl u nfiskowam praet wojska niemiec­
kie, (p).

przesirzeń żuciowo Włoch.
Rzym, w kwietniu. 

tJpłynął ro i od dn. 7 kwietnia 1939, kiu- 
dy wojska włoskie wylądowały v Dnraz- 
/o  i nie znajdując większego oporu, obsa 
d i.ilT Albanje. W  ciągu tego roku Włochy 
dokonały znacri^ej i^zhudowy gospodar­
czej Aibanji. Okazałó sią, że wyl orzysta- 
nie niewielkich pokładów sur owco w, któ- 
S jcb  jednak doniosłość jest znaczna mo-

żliwem jest jedynie przy pom ocy kiero­
wnictwa włoskiego, a zadanie dziejowa 
A. lanji polega na ścisłej współpracy z 
Włochami, a nie, Jak to życzył sobie Cle­
menceau w r. 1919, na stanowieniu „cier­
nia na skrzydle Wioch”.

Zbieg.y król Achmed Zogu nie dorósł 
do zadania, które według jego zapatry­
wań, polegało jedynie na wysługiwaniu

sią mocarstwom zachodnim, bas wzgjgdh 
ua to, że stosowanie tego rodzaju polityki 
wciąga cafe kraj w otchłań upadku I  mie- 
wątpliwii* ćuszsiOby do poważnega krjEay- 
su; gdyby n ir to, że wmneg instynkt Al* 
bańczyków d u i  Ą  sibaSójszym od ki* 
tryg ambitnego władcy.

Wydarzenia, któi 3 miały miejsce po dh. 
7 kwietnia "*.931 r. dowiodły, jak  dai«ee ko- 
niecznem było wystąpienie W ioch prze­
ciwko lemii L^rządaiu angielsko-frazteu* 
skiej polityki interwencyjnej, która zmie- 
rzałjt do stworzeni a w  tych okołieacl ko- 
xż.vstnycL ze wzglądów Ltrategiczuyeh po- 
zzc.y; do pros adzenia planowe p i/ygoto- 
Wy wanej w ojny przeciwko państwom an- 
tot.ytatywnym- :

"ATaśnio w tych dniach m ówiło sią
cl rozciągnięciu aiigielsktej blokady na: i 

Adriatyk.
Z  tego w z^ędn rbćmtea «>UMH2n»ła Alba* 
nji kabiera znaczenia, Łatwo:
lnożńo soffi® it^a,bv»zić, g ą  jaki® nadr ży­
cia n»ogłi-fir seliio pozwolić Anglja rr bez­
pośredniej przesferzfciii życiow ej W łoch, 
gdyby u  wjazdu; do Adriatyku zrajdawa- 
ło sią lennu-państw® A nglji. Zamiast tego: 
przed rakiem Adrjotyk stal się morzem 
włoskUm na ktorem Ai>gtla nie ma czego 
szukać., Jeżeli mimo t«« Anglja, w Owej 
obzradiitiŚKi, pudaóuu próbą sprzeciwiają- 
cego sie prawu narodów wmieszania sią 
do u a n f c  państw ni® prowadzących w oj­
ny, to iM u g ii  będzifc _«kai«t na ooło- 
wledi faszystowskich Włoch,

Trasa wińska wyczekują na wiadomo­
ści o ukązŁnii się angielskich okrętów 
wojennych na Adriatyku, ale narazie nio 
brak Jest, r 1  ł  ł  Ii a wśród ludności 
wzrasta niezadowolenie i rozgoryczenie 
p o t wpłyv em zapowiedzi zablokowania 
przywozu wąffl,a i igraniczenia wolności 
m iru  Zab.okiwanie tak ważnych dla ży­
cia transportów morskich węgla, codzien­
na kontrola w  Sueri 5 i  ts Gibr^ńltarze, peł­
ne szykan traktowanie obrotu % zamor- 
skiemi częściami Impcrjum i obecnie 
wmieszanie sią do włoskiego A driatyku—- 
Trszysrka to jest dokładnie obserwowane. 
Do starych rachunków mocarstw zachod­
nich, nieuregnłowanych w W ersalu docho­
dzą, jak to niedawno pisał dziennik „P o­
polo d‘italia ‘‘, nowe rachunku 
Pewnefio dnia zostaną one przedstawiane 

da wyrównania.
Adrjatyk, na którym W łochy uznały 

wyjątkowo stanowisl o Jugosływj: stał
sią łącznikiem między Wiochami a Bałkaj 
nami. W łoćhy nie mogą ścierpieć jakiegoś 
mieszania sią do Adrjatyku. Prestiż Im- 
perjum jego interesy wym agają odpar­
cia wszelkich zakusów na hegemonją w: 
tym zakresie. Wbrew alarmom, głoszo­
nym prz z mocarstwa zachoduie po obsa­
dzeniu Aibanji, W łochy zastosuwały na 
południowym wschodzie konetMIkty wną 
politykę pukwjewą, polityką, którą chcą u- 
trzymać tikże i w przyszłości w związk i 
z Niemcami i która jest jedyną pom jcą 
przeciwko angielsko-francushiej {iolityce 
wojennej.

Sweg u czasu we Francji podnoszono a- 
laimy, z mieszane z duż» dozą nadzień 
W  Paryże hętniejby widziano sLierowa- 
nie uwagi Woleli w innym kierunku, a s ie  
właśnie w kierunku Tunisu. W łochy je ­
dnak od roku po wylądowaniu w Durazzo, 
doprowadziły skuteczną dyplomacją na ty­
łach „w zapleczu irorz Śródziemnego". 
Uwaga kieruj', sią jednał na wielkie w y­
jaśnienia, aby Anglja i Francja nie mo­
g ły  tej sytuacji wykorzystać dla uwojej 
korzyści.

*
N a s t r o je  w  O s lo .

Oslo, 12 kwietnia. — Życie w stolicy Nor­
wegji Oslo oraz w innjoh  miastach Nor­
wegji, które stały sią ogniskiem ważnych 
w; daizeń, we czwartek pcw ióciło  do swe- 
g^ dawnego łożyska.

Mężczyźni i kobiety rdali sią, jak  zwy­
kle, tramwajami, row iramu czy autobusa­
mi do swych biur i sklepów, gdzie oddali! 
sie swym iwykłym  zajęciom, dysLutując 
nad doręczorńeui noty ąngieJsko-francn- 
rikiej pro#. Kohtowi.

W  dziennikaOu porannych ukazały sią 
zuow u całe stronnice poświęcone ogłosze­
niom a redakeje Zawiadomiły, że w naj­
krótszym czasie podjęta będzie służba in­
form acyjna z zagranicznych urzędów, 
skutkiem czego dzienniki będą m ogły sią 
staó bardziej wszech stronne niż obecnie. 
Instytucje bankowe, które w© środą w po­
łudnie zastały zamknięte poć wpij weni 
wywołujących paniką wiadomości, podjęły, 
z powrotem sw oje czynności, zakomuni­
kowały one, że wszelka ucieczka kapitałów, 
musi być Wstrz>mara i że niema najmniej­
szych powodów do obaW.

Do Przywrócenia spokoju i porządku w, 
dużej mierze przyczyniło sią wyjaśnienia, 
wydano przez komendanta niemieckiego 
w Oslo w porozumieniu z kemendatitsm 
policji stolicy Welhayne, w którem zajęto 
stanowisko wobec fałszywych pogłoseu, 
kursuj ącyeh przez ostatnie 48 godzin w, 
mieście. W e środą jedna ze stacyj norwe­
skich dotychczas nieoisitalouŁ, podała ko­
munikat, ze miasto musi być djo pewnego, 
“ kreślonego czasu owakuov an gdyż ocze­
kiwany jest nalot angielski. Ulice wypa­
dowe miasta stały się skutkiem tego tere­
nem panicznej ucieczki ludności, którą da­
ło sią uspokoić dopi>*o przy pom ocy radja 
norweskiego,

Wyjaśnienie niemieckiego komendanta 
podziałało tem bardziej skutecznie, że oka­
zało sią, iż zarówno w Oslo, Jak w Innych 
miastach norweskich panuje spokój. Nie­
miecka flota powietrzna opauowata w ca­
łości terón Norwugji. Niemieckie samoloty 
latały przez cały dzień, pełniąc straż przed 
atakami lotników angielskich.
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NoiwesMe dZKihtiko nawoiiMą 
0 o zachowania spohoR

Oslo, 12 kwietnia. — Norweskie dzienni­
ki zwróciły się do ludności z apelem, aby 
.w sjjukoju i ladzie dostosowano się do no­
w ej t ytuacji. .,Attonposten“  nazywa obsa­
dzenie Norwegji jedynem jako wojskowy 
wyczyn, iataiejącem działaniem. Wszyst­
kie dzienniki zamieszczają odezwę gen. 
yon Falkenborsta o wkroczeniu niemiec­
kich wojsk.

Norweska opinja publiczna poświęca 
wieie uwagi sukcesowi niemieckiej broni 
powietrznej i floty morskiej. Podkreśla 
»i<j przytem fakt, że niemiecka flota po­
wietrzna może po raz pierwszy wykorzy­
stać swe nowe punkty oparem.

Churchill ośmiesza się daiej.
(“ ) AmąH 'dam, 11 kwietnia. Nie ocze­

kiwano weaie, aby brytyjska admiralicja 
/doby ła  się na podanie zgodnie z prawdą 
szczegółów miażdżącego uderzenia niemie­
ckiej floty lotniczej na silne erkadry mor­
skiej floty angielskiej i fr m  tskiej wo­
bec własnej opinji publicznej, stojącej zre­
sztą pod wrażeniem wspaniałego wyczynu 
niemieckiego, mającego aa celu zabezpie­
czenie 1 rajów północnych.

Ofiaruje sic jednak, że pan Churchill 
zdecydował się mimo wszystko przyznać 
się przynajmniej do „działania odłamfiów 
homt>“ na dwóch brytyjskich pancerni­
kach łączn ie  z ujawnieniem straty dwóch 
kontrtorpedowców stanowi to już pewien 
postęp w porównaniu z zabitym psem na 
Scapa Flow i rozbita szybą na Firth of 
Forth. (p)

Niebezpieczeństwo powodzi wciąż 
zagraża JugosławJL

(*=) Belgrad, 11 kwietnia. Dunaj i jego 
dopływy osiągnęły znowu najwyższy po­
ziom. Kole Nowego Sadu przerwana zo­
stało tama nad kanałom króla Aleksan 
dra.

Celem odciążenia miasta, zalanego w 
znacznej części wodą, przerwano tamę po 
drugiej itroiję  kanału, wskutek czego 
wody rozlały się na olrzymle przestrzenia 
Pól. (p)

l i c ó w k a  U c a U e w s U a ,
n a s io n a i

z i ó ł  l e c z n i c z y c h .

PRAWO
G E N E R A L N E G O  

G U B E R N A T O R S T W A
Rozporządzania Generalnego Guberna­
tora dla okupowanych polskich obsza­
rów oraz przepisy wykonawcze do nten 

W układzie rzeczowym.

Wycanie tekstów
z krótkiemi uwagami, odsyłaczami o- 
rjentacyjnemi i szczegółowy ń skoro­
widzem alfabetycznym według stanu 

z dnia 1 kwietnia 1940
wydane przez 

Oberlandosflorlshterai Dr. Albort Web
51, .0—iJk« Wydziału 0«f,awod i .atwa przy 

UrzĘdale Generalnego Gub<"nat»] a
okata sio wkrótce!

Należy zwrócić uwagę na dalsze ogło­
szenia w następnych dniach!

nakopane, 12 kwietnia.
Zbieranie ziół dziko rosnących przyczy­

nie się ao ich zaginięcia względnie wy­
trzebienia. Dowodem potwierdzającym 
jest brak niektórych gatunków względ 
nie znikoma ilośi Do .ckich należy zali­
czyć? prawoślaz lekarski, naparstnicę, m i 
łek wiosenny, tojad, goryczki, kupałnik, 
warzęcha lekarska i wiele innych. Drugi 
dowód potwierdzający, to wprowadzeniu 
ustawy o och--onie pr^ rody , obejmującej 
«• or ilość ziół leczniczych. Trze nm wre 
=zcde dowodem potwierdzającym jest wy 
danie epećjalnycH książek traktujących i 
zachęcających do uprawy ziół letniczych 
poważnych aufurów.

Nie można zaprzeczyć, źe są pewne ga­
tunki roślin, które występują masowo' i 
zbieranie z dzikiego stanu zupełnie nie 
wpływa ujemnie na dalszy rozwój przy­
najmniej obecnie. Do tych należy zaliczyć: 
skrzyp, bratki polne, borówki, krwawnik 
I wiele Innych.

Musimy jednak- przyznać, że jeżeli za­
czniemy zbierać i rzebić, to w niedalekiej 
przyszłości i tt tak pospolite zioła zani­
kną.

Zabezpieczeniem przed tą możliwością 
jest zajęcie się lasdonami ziół leczniczych. 
Zajęcie się nasionami przyczyni się do 
rozmnożi nia ilości oraz jeprawy gatunko­
wej ziół leczniczych. Nasion i rozsadników 
ziół leczniczych jest bardzo m ak , a to dla­
tego, że mało osób zajęło się tą tak walną 
cprawą.

Dojrzałe nasiona można poznać po roź- 
nycL cechach. Zwykle po dojrzeniu nasio­
na czernieją względnie ciemnieją. Gdy o-

wocem jest mieszek, torebka lub Juszczy­
na, otwiera się i  wysypuje nasiona. Cdy 
Owocem jóst pestkowiec lub jagoda, to po 
dojrzeniu można łatwo oderwać od szipuł­
ki. Niełupki i ziarniaki odpadwja oJ dna 
kwiatowego. Nasiona roślin jedno i dwule­
tnich można p o s u s z j ć  tak. Jak u zbóż. Gdy 
nasiona ma ja opaść, zżyns się tak, i-ak 
zboże i stawia uie w polu lub na strychu do 
dosuszenia. Ponieważ na clona roślin ła­
twiej wypadaia jak u zbóż, przeto należy 
postępować pr?y zbiorze nasion barnzi o- 
śtrożnie. Z krzewów, drzew, roślin trwa­
łych i bylin zbierać należy nasiona zupeł­
nie dojrzałe.

Nasiona większości roślin są zwykle 
mniej trwałe i r»rr/’ ...owywać je  mot-ną 
i .Ico przez czas krótki, Nasiona arzew, 
krzewów, więkozobuii bylin, roś’ in górskich, 
torfowiskowych i błotnych ba bardue wra­
żliwe p.o dojrzeniu. Nasiona te meznoeizą 
zupełnego wysuszeni . Zupełne wysuszenie 
powoduje zauik 1 iełkuwania, albo kiełku­
ją  bardzo powoli. Zatem nasiona takich 
roślin należy zaraz po zebraniu rozsiać. 
Jeżeli chcemy takie pi zachowywać, to mu­
simy /mieszać je  z piaskiem i przechowy­
wać w miejscu niezbyt euchem I chłodnem, 
a najlepiej w piwnicy.

A by dojść do większej ilości nasion, na­
leży ze orane ilości za»i«.o i rozmnożyć. 
Przy zasiewie należy wybrać taką gli bę 
na jakiej rosły uprzednio roślinj

Brak nasion na rynku powoduje. Iż eona 
lep jest bardzo wysoka, a zatem można je 
łatwo I dobrze spieniężyć.

Julian Brąglęl.

r.ych. Siła wybuchu była tek wielka, łe 
zabiła 10-letniego Mieczysław** Kurygę, gai 
trzech innych chłopców olężke poramia. 
Ofiary wypadku p,rewlezlpou du szpitala.

We wsi Newy W awr*jo»ew gm iny Mło­
ciny fe-letni Ja.. Ckoroś syji robutnika z 
tejże a J  spowodował wybuch zapalnika 
granatu, znalezionego w polu. Chłopiec do­
znał poszarpania dłoni i nóg. W stanie 
beznadziejnym przewieziono go do tzpi- 
tala.

STAN W OD t NA WIŚLE. W  Kłrafeo- 
wtie w dniu rż kwietnia zamodo wa-uO po­
ziom minus, 252, w  Zawichoście poziom 
plus 176.

Wspaniały /alijiek zniszczony 
yożaredi.

(=) "'eterów (Meklemburgia). 11 kwie­
tnia. P>la« Remplln, pofóżCny w obwo­
dzie Melcnin w .c kii mburgjl padł w Itócy 
na czwartek pastwa pożaru.

Mimo natychmiastowego alarmu przy­
bycia wszystkich straży ogniowych z Są­
siednich miąst i miasteczek, ognia nie u* 
dąło się opanować. Olbrzymi pałac spior.ął 
doszczętnej z wyjątkiem *k :ydła połud­
niowego, Ogień ezalc] w dalszym ciągu 
t  niezmniejszoną siła Pożar został spowo­
dowany zapaleniem się sadzy w Kominie. (

Pałac Remplin należał do najpiękniej­
szych zamków meKlemljurgji i stanowił 
wsperiały zabytek wczesnego Odrodze­
nia. (p)

Katastrofa
kolejowym

W a m  ‘wa, 12 kwietnia. — W e e*»vartek 
zamkniętym przejżdzae k .dej owym pod 

Wielkim Dębem na lin ji Warszawa—-Siedl­
ce^ jadący według rozkładu jazdy pociąg 
najechał na zaprzęg konny. Skutkiem zde­
rzenia trzy osoby zostały zabite,^ pojazd 
został całkowicie zniszczony a koń został 
zabity. fcćata=i.rot'a nie spowodowała jed ­
nak żadnych ,r serw w ruchu. Natych­
miast podjęto ćle łatwo, celem uotaiona 
odpowiedzialnych za katastrofę.

Dramatyczny poociłj za bandytami.
Wa tezowa, 12 kwietnia. — Przed drzwia­

mi sklepu z używaną garderobą na ulicy 
Bagno w Warszawif tr :ech pijanych męż­
czyzn rozpoczęło kłótnię. W okół nich ze­
brał się wkrótce tłum ludzi. Trzej policjan­
ci, którzy znajdowali się na obcl odzie swe­
go rejonu, zaaresztowali osobników wy­
wołujących niepokój i skierowali się wraz 
z nimi w stronę komisariatu,

W  drodze na rogu ulic Pańskluj i M ■- 
tjhń ikiej jeden z aresztowanych wyjął 
błyskawicznie rewolwer z kieszeni i wyce­
lował go w kierunku jednego z policjan­
tów, poczem wskoczył ao przejeżdżającej 
dorożki. Jeden z policjantów skoczył "a  
ul. Twardej na przejeżdżający motocykl

komendy poliuji, a by dpgonić bąodytę. 
Gdy t. u spostrzegł, iż policja następuje mu 
na pięty rozpoczął stózJaninę, wywołaj ąc 
panikę na ulicach.

Dwaj przecnodnie zostali trafieni kula­
mi, a mianu wicie na ul. TwarJaj 43-letnia 
dentystka S. Golmann, a na ul. Ceglanej 
21-1 vtni W . Dawidów icz. Towarzystwo Ra­
tunkowe przewiozło ich do szpitalu. U zbie­
gu ulic W olskiej i Młynarskiej policjant 
dogonił dorożkę j  ind /ty . Moment ten wy- 
kórżystał złoczyńcą, aby przoskoeżyć do 
wozu tramwaju 1, A ii nr. 21. Nd alarm Po­
licjanta kier o, Ba wozu zatrzymał wóz. 
Bandyta przebiegi z tylnej platform / na 
przednią i usiłował zbiuc. W  tej chv,ill zo­
stał otoczony przez czterech policjantów, 
k+ć/zy po rozbroj«niu bandyty, odprowa­
dzili go na komisariat. Okazało się, że b ,n- 
dytą jest 29-letiii B. Pesik z Włocławka. 
Poza nim ujęto jego towarzyszy; a miano­
wicie 24-letniego Ł. Tomaszewskiego i 21- 
letniego Lewandowskiego z Włocławka. 
U Tomaszewskiego znaleziono rewolwer.

Wyuiich miny I zapalniHa gkanatu 
w Warszawie.

(=) Warszawa, 12 kwietnia, — Na placu 
mlęilzy Aleją Niepodległości i uLitaml Ur­
synowską i Racławiakp; w czasie zabiwy 
kilku chłopców wynuchła m.na, pozosta­
wiona z czaJÓw ostatnich działań wojen-

AfJEGPOTY.
ŁOTRY I KRZYŻ.

Pewnego, zacnego zresztą człowieka spotkał 
jego znajomy, obwieszony licznymi medala-, 
mi w knajpie a po obu jego stronach .le 
działy jakieś podejrzane indywidua. Wów­
czas przybyły, świecąc medalami, rzekł:

—  Jakże mi cię żal, gdy widzę cię, jaK 
Chrystusa na Krzyżu, między dWońja totrajpi

Na to jeaen z podejrząoyćb ty^dw oder^ął 
się:

—  To nic nadzwyczajnego Widzieć Cbry 
stusa na ’ :rzyżu pomiędzy dwoma łotrami. 
Bardziej ciekawem jtst, gdy widzi Się kilka' 
krzyżów7 na jednym łotrze...

■* in
GAROWA I BRAT W  ŁACHMANACH,

Żona cara Piotra I (zwanegu Wielkim), Ką  ̂
tarzyna I, mimo, że pochodziła z niskiego r o ­
du, potrafiła zczasem pozyskać sobie miłość
i zaufanie swego męża.

Pewnngo razu dowiedział się car z rapor­
tów policyjnych, że jakiś człowiek, nie grze-, 
szący wytwornem ubraniem, a upijający się 
po szynkach głosj, iż jest bratem carowej. Car 
zapytał żony, czy raa iakiogo brata, a skoro 
otrzymał potwierdzającą odpowiedź, kaz J  go 
przywieźć do Petersburga. Przywiezionego w 
łachmnach nędzarza sprowadził do pukojów 
cesarzowej, a ta skoro poznała w nim brata, 
ze łzan.i radości serdeczuie go uściskała. Co 
rzuca dodatnie światło na nią. Car polecił 
wykąpać go, odziać przystojnie i od tej chwi­
li traktował, jak brata swej żonv.

MOC
n a d  k a s y n e m  g i r y .

5); — -

— Dlaczego pani zgodziła się zatem na 
moje zaprwBZtnie si~ kolację?

— P  o pierwsze dla tego, aby nareszcie 
zmusić, pana do wyniesienia f .ę z pokoju, 
a po drugie, że mi się tak podobało. Gd 
czasu do czasu mam ta lie  kaprysy i  już. 
Czy może pan niezadowolony?

— W ręcz przeciwnie. Jestem zachwyco­
ny. A le musi md pani powiedzieć, na ezem 
polega pani zadanie w kasynie.

— W łaściwie na niczem. Może nie powin- 
uąm ha wet tego panu mówić. Poproetu 
UŁaiy co  wieczór być, przy stułach gry i ob 
serwować gości, wk, aby nie zwracać oa 
siebie uwagi. Czasem można zauważyć to 
i  owo, czego nie widzi mężczyzna. Można 
zatem tapóbiec jakiejś katastrofie, która 
odbiłaby się ujemnie na renomie kasyna, 
u  to m oje zadanie. Jak dotychczas miałam 
pracę bardzo lekką, ale obawiała się, że 
t  tych dniach będzie nieco trudniej.

— Dlaczego?
— Zauważyłam, że jakiś młody, wystro­

jon y  jegom ość zawarł znajomość z naszą 
stałą klijenthą księżną Bagalupow. Obser­
w uję go jak gra i doszłam do przekonania, 
że to ja^iś podejrzany jegomość. Robi wra­
żenie wielkiego pana, ale grą bardzo n isk o 
i  tylko na czarne albo na czerwone. Nigdy 
nie Odważył ęję postawić na szóstkę, a cóż 
dopióro na po®zczegoln-T numer! A mim" to 
ciągle asystuje księżnej. Widocznie ma coś 
riego na myśli

Czy może tym  podejł.” anym osobni- 
jeet ten u bdy azłowieb» który sie­

dzą na Iswr od nas?
— Tak. To on właśnie.
— Ja także zwróciłem na niego uwagę. 

To rzeczywiście musi być jakiś podejrzany 
typ. Dzisiaj wi/ozorem  spotkałem go ua 
korytarzu czwartego piętra i zabrałem mu 
z przed nosa jakiś )ist. który znalazł on 
pa dywanie. Wprawdzie list ten nie należał 
bkżu i do mnie, ale uważałem, że lepiej bę­
dzie jeśli /.na jdzie się w moich ręk. eh. I  
niech pani sobie wyobrazi, że zgubiłem ten 
niewątpliwie ważny dokument. Spieizylem 
oię bardzo, aby nie liazau pani czekać na 
siebie i gdzieś gP zarzuciłem. Muszę go po­
tem odszukać.

r~ Proszę mi teraz opowiedzieć coś o so­
bie, m ćj panie. Ja panp zwierzyłam się ze 
wszjstkiego, choć m oje nie powinnam była 
tego robić.

— M oje opowiadanie bedzm bardzo nie­
ciekawe, Jestem urzędnikiem i to zapełpie 
podrzędnym w jednej firmie wgglbWeJ. Do­
stałem urlop a ponieważ jeden z moich dal­
szych krewnych p rzen ió j się do Wieczno­
ści, przeto szybko zrezygnowałem z posady, 
spodziewając się wielkiego epadku. Okaza­
ło się jednak, za decyzja m oja zapadła zbyt 
szybko. Po sporządzeniu inwentarza całego 
majątku pozostałego po zmarłym wyszło 
na jaw, że dostanę tylko około 2 tysiące do­
larów. Ponieważ nie jeibl to zbyt wielka
suma, przeto postanowiłem wydać ja  u® 
małą podróż wypoczynkową. Jestem więc 
tutaj, wydam WJ zysttóe Pieniądze a potem 
wracam do kraju na posadę, o ile oczywi­
ście mój szef zechce mnie przyjąć.

— No widzi Han. I  teraz prpszę śofyie wyo­
brazić, że ją  zakocham się w panu a pan we 
mnie i pobierzemy się. Cóż za przyszłość 
nas czeta? N iei Stanowczo, nie chciałabym

się znaleźć w takiej sytuacji. Już wolę tego 
starego Ameryki nina

— Pani jest okropna ze swym materia­
lizmem.

— Niech się pan nie Jziwi. Mówię otwar­
cie te, co v. ieie, wmle kobiet skrycie myśli 
i nie zdradz się z tam, ponieważ obawiają 
się, źe będą musiały zostać na koszu. Osta- 
teuznia wolą Więc biednego męża, niż żadne­
go. Ale ja  mam odwagę przyznać się do 
sWoich myśli.

— To jednak dla mnie jest bardzo przy 
kre. Przy pani traci »ię całą w hotę do ży­
cia. Tak daiisce jest pam pozbawiona po­
czucia Wszelkiego romantyzmu, że można- 
by przypuszczać, iż filozofji życiowej za­
pożyczyła pani od tego podejrzanego o- 
sóbnika, kręcącego się koło księżnej.

Rozmowa urwała się na chwałę, gdyż 
kelner zaczął przynosić zamówione dąnia. 
Jenny Z apetytem zabrała suę do jedzenia. 
Zapanowało więc milczę-.ie. Folm au roz­
walał w skupieniu myśli, które wypo­
wiedziała jego młoda towarzyszka.

Jenny jadła z apetytem i bez u wuj pó- 
wściągiiwoścd, która cechuje kobiety, bo­
jące się ot ć. Była jeszęzr zbyt młodą, 
aby kłopotać się o s-w^ją t. zw. linję. 
Ą  poratem była tak świetnie zbudowana, 
jak to sam Dolman miał sposobność zau­
ważyć, że wszelkie obuny w tym kierun­
ku były nieuzasadnione.

.Gdy kelner postawił ńa stole kawę i li­
kiery, Jenny odezwała się:
_— No, a teraz mój panie rozsiaiuomy 

Ję. Ja wy pełniłam pański warunek a za­
tem pozwoli pan, źe pójdę do mojej praęy. 

^  A  kiedy się spotkamy?
— Nigdy. To jest zupełnie zbyteczne, aj 

z m ojej strony conajmuiej niepożądane.
— Dlaczego?
— Miął par: ju i  sposobność zapoznać ię

ze swoim śwktoncglądem. Nie mam z a ­
miaru przeciągać naozej znajomości, co 
m ogłoby innie pozbawić szans na zaję­
cie bardziej odpowiedniego stanowiska.

— Muszę uprzeuzić jednak panią, panno 
Jenny, żę ze swej .trony będę dokładał 
wszelkich starań, aby znowu spotkać się 
z panią.

— W  każdym razie uprzedzę portjerń, 
aby zmienił mi zamek u drzwi*. Nie mam 
za mi aru znosić pań skiej okunacji m ojego 
pokoju.

To mówiąu, Jenny podniosła siię i wy­
ciągnęła dłoń do Hoin ana. m łódy czło­
wiek uścisnął je j małą rękę, ale d&lekc* 
mu było do dobrego humoru.

— PoozuLam panią w salonach gry.
— Na to już nie mńm sposobu, 

każdemu wolno wejść i grać.
Jenny jeszcze raz uścispeła dłóń 

go człowieka i odeszła. Hólinąn długi ćźąs 
jeszcze stał i śledził figurkę óddąlgjąĆi$| 
się dziewczyny. Czyniło to zresztą p ielił 
inńyoh jeśżeże mężczyzn na sali. Dó Przy­
tomności dóprówadżił gó kelner, któiry 
podsunął mu rachunek do zapłacenia. 
Hołman rzucił banknot na tackę i wy»*edł 
do hallit.

#  #  ¥

W  tym samym momenme inny m łody 
człowiek, którego spotkaliśmy w  pokoju 
na ttajwyższera piętrze witał się serdecznie 
z księżną Bagalupow.

— Nie mogłem się już doczekać na v 
sza książęcą w /sokość W ołał głośno, 
że kilką osób zwróciło Uwagę na kśi<

— Nie .derzę panu. Jestem zbyt Stara 
ńa to, aby jakiś rułody człowiek mógł cze­
kać ua mnie z niecierpliwością

.{Ciąg dalszy nastąpi).
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MASZYNĄ DO PISANIA.
■W- jednej wsi tyrolskiej żył stolarz imie- 

nieiii Piotr Mitterhofer. Wprawną 
sporządzał on nifekidiy rzeczy, z któremi 
stolarz zazwyczaj nie ma nic do cizy miema, 
wyplatając różne rzeczy ż łyka.

Pewnego razu pomyślał (>n, że są ma­
szyny do szycia, o-aszyny do młócenia, 
maszyny parotó, które wyciągają ja ły  po­
ciąg na górą, wllaczegóżby nie miało być 
maszyn.^ do pisania?
' Wówczas pisało sią jeszcze dnżem gą. 

siera piórem. Mistrz Piotr tak długo Lom- 
binów&a. aż Wkońeu mógł oświadczyć 
wieśniakom w gospodzie, że zbudował ma­
szyną dio pisania i zaprosił obecnych do 
siebie do domu, celem oglądnięcia 

Skoro wieśniacy przybyli do domu, po. 
. trząsali głowami ni.ezadowoleni z drewnia­
nej maszyny. Sądzili bowiem, że na tej 
maszynie błędzie możra pisać bez uozą- 
sizczania do szkoły i bez uczeniu s.jo liter 
Proboszcz STwierdził jednak, że wynalazek 
stolarza był .dobory. Ale musiał być ule­
pszonym, a ma/szyna musiała być zbudo­
waną z żelaza i stali, p o  tego brakowało 
dzielnemu stolarzo wi pieniądzy, a nikt nie 
cniiiuł niu dopomóc.

Pewnego dnia zapakował on swoją ma­
szyną do plecaka i powądrował z nią pie- 

■ szo do Wiednia- Postanowił udać sią do 
cessrza i w istocie poszczęściło mu sią. — 
Gesarz Franciszek Józei polecił uczonym 
niążom wydać sąd o _ maszynie. Panowie ci 
jednak nie poznali Sią na prawdziwej war- 
tośei tego dzieła, a biedny wynalazca po­
wrócił smutny do r1 jmu .We Wiedniu je ­
dnał przypatrzył sią maszynie pewien A- 
merykanm, który postanowił po powrocie 
(ló Ameryki założyć fab. yke takich ma­
szyn, co w istocie rzeczy w ldótce urzeczy- 

- wist nil.
Istotny wynalazca maszyny do pisania 

umarł jako ubogi stolarz, prawi o w zapo­
mnieniu. Na jego grobie można wyczytać 
napis wyryty na kamieniu: „Inni, którzy 
od jiego nauczyli «ią, zebrali owoce jego 
taleutu“.

*
REKORDY URODZIN.

Niezmiernie ciekawe są dane statystycz­
ne dq: do ilości urodzin w nlektórycn kra 
jach. W "oku 1782 żył w Rosji 75-letńi Fie­
dor Wasilew-, który wstępował dwukrotnie 
w związki małżeńskie, • Pi u Bóg obdarzył 
go potomstwe u  w ilości 87 dzieci. J ego 
p ie rw s z a  żona rodziła 27 razy. i urodziła 
cztery razy  ̂sworuozki, 7 razy trojaczki, 
16 ra" y bliźniaki. I tazera niąc 69 dzieci. — 
Nigdy nie zdarzył sią je j wypadek, aby 
u rodziła jedno dziecko. Druga żona, ro­
dząc 8 razy, wydała l a  świat 18 dzieci. W  
reku 1782 żyło z pośród 87 jeszcze 83.
y ;  *

JPiukasz To< ha Efen wieśniak, który uro­
dził sią w roku 1612 v Auśtfrji, m ógł ' sią 
Pochwalić nastąpującem poiomsrwean w 
chwili swej śmierci: 

a) .piącioro dzieci (4 synów: «i an, Łukasz, 
Piotr, Ulryk i jedna córka);. , 

b' 87 wnuków (z czeg j Jan, który wstę­
pował dwa razy w związki małżeńskie 
miał 16, Łukasz z trzech żoęa 19, Piotr
B trzech żon 27, Ulryk z 2-oii żon 13, a
córka 12 dzieci). . . .

c) 456 prawnuków; z lin ji, Jana 126, Łu­
kasza 111, Piotra lOs, Uiryka 55 i cór­
ki 56, r

d) 543 prapa a wruków, z czego z Jana 
pr sy „ad ile 142, Łukasza 130, Piiutra 
125 [liryka 86, na córkę 60.

yt WALCE O RĘKĘ PIĘKNEJ DAMY.
O rąką piąkńej młodej wdowy _ Z ofji z 

Sieniaw?kich, I-mo v. Denhofowej itarało 
sią wielu konkurentów, a miądzy innymi 
książą August Czartoryski Franciszek 
Salezy Potocki. Ten os* tui postanowił 
spłatać Czartoryskiemu figla i ośmieszyć 
go. Przokupil kamerdynera Czario’ yekie- 
go i dowiedział sią w  jakim kolorze będzie 
frak, jaki. Czartoryski ma zamiar włożyć 
w dniu imienin pąni Zofji.

Potocki w taki sam frak ubrał sześciu 
swoich kamerdynerów i za sehą wprowa­
dził do sali jadalnej, gdy cało zebrane w 
tym dniu towarzystwo z Czartoryskim sie­
działo przy stele. Żart ten do tego stopnia 
oburzył Czartoryskiego, że ten wyzwał ry­
wala na pojedy nek, do którego jednak nie

KRAKOWSKI HlftASZKŁA
Krakó w, ul. Licowa A,

teiefon 171-88
dostarcza, flaszki, oraz sv ,,pej8 
w każdej ilości biał? i p6łbiw? 

stłuczKg szKlan«

KASPAR
0 lkb 1 kupią za­
raz. Goniec K ra­
kowski Kraków  
„Nr. 11610“ . -

11610

W o l n e
p o s a d y

PbrtfZEBNA
rutynow ana . ku. 
charka z dobrem  i 
św iadectw am i, do 
Rest. „T u ry s ty ­
czna", L ubicz 1 il3S9

K U C H A R K A
um iejąca  dobrze 
gotow a ć, poszu­
kuje posady , n a j­
ch ętn iej w t}ię_ 
m ieckim  dom u. — 
Z g łoszen ia : Gro­
n iec K rak ., K r a ; 
ków  „Ń r . 11624“  

11024

Ra n n a
do kram u Su­
k ienn ice potrze ­
bna l  n iem iec- 
kiem . — G on iec 
K rak ow śk i K ra ­
ków  „N r . 11616“  

11616

SŁUŻĄCA
% gotow an iem  do 
w szystk iego  p o ­
trzebna. K raków  
F lór jań sk a  36, 
11/8. 11619

p a n n a
zdolna do sukien 
potrzebn a: A sny„ 
ka 5/12 a. 11589

P IA N IN O ,
kredens kucheny- 
ny, (fo te l-łóżk o), 
fo r te p ia p , zega­
rek, p ierśoionek 
k upi „K s ią d z " . 
Zg łoszen ia : K a r­
m elicka  17 biU“ 

—• (K u pu je  
w szystko). 11430

DOCHODZĄCA
potrzebna od za­
raz: „K a r  pod
K o g u tk ie m ", T o ­
polow a 52, 11591

d e n t y s t y c z ­
n e g o

technika, ary je ży ­
ka, m łodego, zdol. 
nego, uczciw ego, 
p rze jm ę  od zaraz 
P odać w arunki, 
re feren cje . Z g ło ­
szenia; Goniec 
K rak., N. Sącz, 
„N r . 124" 638k

P R ZYJM Ę
natychm iast 100 
rym arzy  bez róż ­
n icy  w yznania, 
m ajstrów , cze la ­
dników  i w y u ­
czonych  term ina­
torów  —  do ro ­
bót rym arsk ich  
dla w ojsk a  — 
n a jw ażn ie jsze  u- 
zdoln ien ie , prąd. 
ko s zy ją cy , pra ­
ca akordow a, za 
rcfbek dzienny od 
8-—15 zł. i w yżej, 
ra c ja  dodatkow a, 
należy przyn ieść 
ze sobą  konika, 
szydła i ig ły . —  
Zgłoszen ia  k ie ro ­
w ać: Jan Ł acina , 
P racow nia  rym ar 
śko- s iod larska  i 
tąp icerska  w  T a r­
now ie, ul, N aru­
tow icza  12 I. 
p iątro, 11561

NOSZONA
m ęską garderobę 
kupuje płace d o ­
brze: ul. Gazowa 
11/14. 11093

K U P U JĘ
stare zeby sztu­
czne, k oron y , —  
m ostki. Ul, Sta­
szica  11, m. 1, 
od 2— i. 11086

B I  O K L E I N A
iBffiaaBflBioiwa odżywkA dla dzieci i diorowfyeh 
poileoaaiA pnzea światowe aiwwy lekarślkie. —  

Wazs^acnia organizm i sys-tem nerwowy. 
Żądajcie wszędzie.

Przedstawicielstwo:
Kraków, Rynek Gł. 33, I p, Tel. 124 61.

11661

Z a  te rm in o w e  
z a m i e s z c z e n i e

jrn
lite p r z y j m u j e m y  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i

Sypialnię
Gabinety
Jadalnię
Tapczany
nowe i używane

3tal« 
nu SkładziePodwale /

, Dom 
Sprzedaży"

11308

DOLrIGDZĄCA
gotująca poszuki­
wana: —  Osiedle 
Berna 6/6, 17—19, 

l id * /

B i,leETO W C A
do lat 20, bez na­
łogów, ze znajo­
mością sporządza 
nia kauayek — 
przyjmie Restau­
racja F. Migiel- 
ska, Rozwadów.

11695

P AR O BKA
znającego sio na 
ogrodnictwie, sa­
modzielnego go- 
spudarza, przyj­
mie Bar Zachęta, 
Kraków. Prądnik 
Czerwony, Piłsud 
skiegc? 3. 116.90

P O T. TEB N A
zaraz rutynowana 
kucharka, umie­
jąca dobrze goto. 
wać. Restauracja 
Rynek Podgórski 
15. 11701

Z A Ś TĘ P C A
podróż i;'“oy w 
dziale farmaceu­
tycznym, na Kon­
gresówkę poszu­
kiwany. Zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, 

Nr. 11622“ .
11622

A D R n.N ISTRn.
TO R -

leśnik, ‘ iohtjolog, 
oomolog, 30 lat 
nraktyki, samot­
ny, obejmie sta­
nowisko za .Utrzy 
manie i skromną 
place. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „Nr 
11074“ . .11074

M 31A
urziomczka przyj 
i 'o zarząd domij 
jednej osóby. ■ -  
Goniec Krakow­
ski, Kraków „N r 
11635“ . 1163u

D W IE
dochodzące . po­
szukają . obsługi 
w  Krakowie. 
Zgłoszenia: Go­
niec Kj ak., Kra­
ków, „Nr. 11703' 

11708

K A T O L IK
kupi złotą biżu- 
terją i brylamo­
wy • pierścionO :: 
Zyblikiewicza 8/2 
godzina 16— 18.

11415

M O TO CYK L
lub setke, b. do­
bry itau, kupie- 
Harto- nia. Ry­
nek Kleparski 17 

±1476

SYWtoH
bieliznę wtzeiką, 
oraz meble za­
kupi Pośpiech", 
Starowiślna $1.

11436

„G W A k a N C Ja "
S t..icw iś ln a  12, 
kupale, sprzedaje 
W sżystKo V — 1 

1-1119

P IA N IN O ,
fortepian, kupi 
kśiądz. — 'Goniec 
Kgał nraków, 
,Nr. 11599".

11599

K U P IĘ
parę Iritów . do 
jazdy konnej —. 
wielkość 141. —
Zgłoszenia u p. 
Hel fortów, A.ieją 
Słowackiego 8, 
m. 10. 633k

TO R TE P IA N ,
pian inc kup: prze­
jezdny. Z jłosze. 
nia: Goniec Kra­
kowski. Kraków, 
„Nr. 11687“ .

KUP* Ę
złoty pierścionek, 
kulczyki, zegarek 
damski, zgłosze­
nia: Goniec Kra­
kowski, Kraków 
„Nr. 11686“ .

11686

G A B LO TK Ę
SK LEPO W A

szklaną, .w, :do- 
brym sta: ie, ku­
pią. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski,' Kraków, „Nr 
11630“ . 11630

M ASZYN
pisarskich k ilk i 
kupie — cnetniej- 
portable. Goniee 
Krak., Kraków, 
„Nr. 11694“ .

11694

K U P IM Y
zaraz parcelą, — 
kamienice , lub 
paj-cele z domem 
w Bronowicach 
Małych, Dębni­
kach, Rakowi- 
cach lub na Sal- 
watc rz< „Univer- 
sal“ , Starowiślna 
28, telefon 129-37 
miedzy godziną 
9—i: i 16—17.

11656

K U P IĘ :
ubranie mąskie 
jasne, buciki nr 
42, kostjum, bu­
ciki nr. 35 dam­
skie: Mikołajska 
6, m. 4, . 11451

K U P IĘ
patefon, pianino, 
maszynę, tapczan, 
lustro: Miaołaj-
ska 6, i  piętro, 
mieszkanie 4,

11453

U B R A N IE
futro, narzędzia 
rolnicze, -tapczan 
biżuter.ię, bry­
lant kupi Po­
spiech Starowiśl­
na 21. 11129

U B R A N IA ,
bielizną noszoną 
kupuje —' na żą­
danie przychodzę 
do domu: Józefa 
42. m. 2. 11412

Z ŁO TE
pierścionki, bran- 
zolety itp. kupie. 
Grodzka 2. m. 9, 
oficyny, I piątro.

rl 387

K U P IĘ
motory 7,5 koni 
35—nn koni 30-35 
koni obrotów 720 
colt 220/390. —  
Kraków, Goniec 
Krakowski ,.Nr. 
11601“ 11609

K U P IĘ
zaraz jadaln ią  —  
sypialnią,. —  tap­
czan now oczesne.

Zwierzyniecka 6, 
III  p„ m j6,

11582

K U P U JĘ
roszoną gardero­
bę —  płacą dd- 
brze: Starowiślna 
54/24. 11391

K U P IĘ
w ille  k om fortow y
jednorodzinną — 
z ogrodem w Kra 
kowie. Oferty, ce­
na, położenie: —  
Goniec Kraków: 
ski. Kraków, ,.N> 
1.1363“ . H363

K U P IĘ
paroele nzbrojo 
ną lub dom w 
Krakowie —  go- 
tóirk.a natych­
miast. Zgłoszenia 

Administracja 
Gońca Krasow­
skiego, Kraków. 
„Nr. 620k“ .

620k

B ltU T l ’R JĘ
zlot. kuple, nąj 
lepiej zapłacę. —  
Ul. Jabło low- 
skieh 7, m. 4, — 
gódz. 11— i 3— 6.

11254

P IA n lN ti
kup-e, i  yklueze- 
ni handlarze. —  
Gońiee Krakow­
ski Kraków ,,i.r  
11133“ . 1113?

P A R C EL Ę
lub domek kupie 
w Krakowie lub 
Okolicy. Kamie 
niee dużą. czyn- 
szowa, w Kraks 
Wie łub okolicy 
kupie. Zgłoszę, 
nia: kanc adw
dr. Kursy, Gołę­
b i" 8. US41

O B U W IE, 
ODZIE2

męską, damską 
kupie —  dobrze 
płace- —  Jerzy 
Capfński Rynek 
Główny 26, I  p .  
Sklep Komisowy.

11518

SZA FĘ,
pianino kapie.— 
Karmelicka 17, 
biuro. 11580

F IL -T E L IS T O M
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„M undus", Kra­
ków, Rynek 37.

10717

M ASZYNĘ
do szycia, pate­
fon. płyty, biur­
ko. kupie. —  
Zgłoszenia: Go.
niee Krakowski 
Kraków —  „Nr. 
11171“ . 11172

M A R KI
pocztowe kupuje 
dziesięć lat *st- 
ttieją ta .Filate- 
lja “  Rynek 9.

11252

S Y P IA L N IĘ ,
jadalnie, gabinet 
kombinowany —  
kupie. Zgłosze­
nia: Goniec Kra. 
k " rski, Kraków, 
,-Nr. 11169'

11169

WAGĘ
dziesiętną wiek 
sza, d o b r y  sta i , 
kupie. Zgłoszenia: 
Goniec Krukow­
ski; Kraków, „ N r  
11064“ . 11064

1 HUPII
parkier dębowy 
nowy lub używa­
ny, w dubrym 
stanie, około 100 

' .  —  Zgłoszenia: 
H. Filipawski. —  
Krzeszowice, R y. 
nek. 11048

K U P U JĘ
stare srepro pia 
ci na.iwyżazi- ee 
ny. wyrabia sre­
bro stn'owe Gro­
dzka 10, w pod­
wórcu. 11088

Z ŁO TE
wyroby —  apara­
ty i przybory fo­
tograficzne, kry 
sztaly, kupuje — 
Aleja Słowackie­
go 10, mieszkanie 
5. 11098

W 6ZEK
dziecinny, sporto. 
wy, dobry sta" 
ji rPie. L,st.y: Go 
niee Krak., Kra­
ków: „Nr. 11648“ 

l lB ^

K U P IĘ
Jlnl) ryj „zi‘  tżąwie;
natychmiafet lo­
kal ! Msm konófe 
sją. Goniec Kra­
kowski, Kraków, 
„Nr. 11708".

11708

STA R E Z ĘB Y
kupuje i przera- 
bia Zakład den­
tystyczny, Lietła 
-  11127

K U P IĘ
okazyjni) ma­
szyno di racho­
wania (Odbner, 
Brtmschyig) i r’ o 
Tisanią waliz- 

lÓWą '. marki E- 
rik . Wiadomość 
Kasprowicza 12.2 

11615

S p ry e d iiż

DOM
ui ugrodem w Ła­
giewnikach, przy 
asfalcie, sprzeda, 
my lani,, z „raz.
,Uniwersał". Sta­

rowiślna 28,, Teł. 
129-37 niędzy go­
dziną 9 -  13 i 4—5.

11655

K o s T JU r
damski ciemny: 
buciki jasne 36, 
obruo, ■ smoking, 
zegjirek kieszon­
kowy Longines 
Sprzedam: Sżlai 
39, m. 7. 11586

W ÓZEK
dziecinny sporto­
wy zamienią na 
głęboki. ' Żyran­
dol bronz., wali­
zą skórzana —  
sprzedam: Śląska 
9/14. 11587

SZKŁO 
O K IE N P L

poleca, — dachy 
szklane pokry- 
w,a, roboty szklar­
skie wykonuje — 
Zakład Oszkleń, 
Flórjańska 38 — 
telefon 101-42.

■11003

K U C H E N K I 
GAZOW E

jedno, i dyupal- 
nikowe, —  pas 
transmisyjny, —  
wózek dziecinny 
sportowy, garde­
robo — ‘ sprzeda 
Sklep juomisn x y, 
Rynek Główny 
26, I p. 11514

PŁa SZCi
damsvi letni oraz 
flet do sprzeda­
nia: Kraków, Ła­
giewnicka 14, m. 
11. 11520

P A R C ELE
budowlane koło 
dworca te Zabie­
rzowie sprzedam: 
Karmelicka 39, 
m 4. 11568

W iL L Ę -
pensjonat w let­
nisku pod Kra  
kowem, gotówką 
30.Ó01) -  sp r/“
dam. Wiadomość: 
Szczepańska 3, 
III  p., 1 6 -1 8 .

11574

F O R TE P IA N
•Retrof , piękny 

ton, sprzedani: —  
Karmelicka 17 — 
biuro, 1158:1

OBRAZY
ż.xen łowicza, Sta- 
ehiewicza. ' W oj­
ciecha Kossaka, 
Porey ChleboW- 
skiego tanio
sprzedam. ..Gwa. 
rancja", Staro­
wiślna 12. 11598

SPRZEDAM
czarne futro sel- 
skinowe. Gcniec 
Krak., Kraków, 
, N i. 11595".

11505

K O M 6D K E
niyczną sprze­

dam: ul. Dąbrów, 
ki 5/4, Kraków.

ilf9 6

SPRZEDAM
patefon szafko­
wy, płyty, obra­
zy, rzeźby, wazo. 
ny, samowar, lisa 
białego, pyjaiue 
jedwabną męska: 
od godz. 15—17, 
Kraków, Kruwo- 
derska 27, m, 1.

11605

LD K U R 2A C Z
elektryczny „B- 
lektrukik" -o'iZe-
dam: Starowiślna 
12/22. 11607

vJ6ZKI
dzieciące sporto­
we, głębokie, lal 
kowe, hulajnogi 
rowerki, łóżeczita 
dzieciące oraz du­
że. A Kowalska, 
Kraków. Karm ę, 
licka 20 ' 11096

R OW EFY.
opony, części ro­
werowe, harmo­
nijki Rehńera „u 
leea Kriscbei, — 
JCraków. Zwlo 
rzyniecka '6.

107S2

PERSKA
narzuta J „Enha- 
ra!" oraz dywan, 
stan najlepszy — 
okazyjnie sprze. 
dam. Sienna 7/1.

11444

SPRZEDAJE,
kupu je , p rzy jm u ­
je  w 'k o m is , wo- 
gó le  w szystko:,—  
Sienna 7/1.

11379

ROWER
eałkoUricie nowy 
sprzedam . K ra ­
ków  D om niikań. 
ska ,3, m. 7. 11097

PRENCZE,
gardbAohe męską 
sprzeda Capióski 
Jerzy, — Eynek 
Główny 26, I p., 
telefon 188-36.

11666

PIAN IN O
sprzedam: Kra­
ków, Mikołajska 
6, I piętro (4).

11302

M ASZYNY
R em ington, K op- 
pól, A d ler  oraz 
dw ie dó liczen ia  
sprzeda tan io A - 
dam ski. Szew ska 
24, I . 11662

PIA N IN O
czarne, • krzyżow e 
ok azyjn ie  sprze­
da: H ala  M eblo­
wa, W iślna  4.

11660

H A L A
m e b l o w a ,

W iśiń a  4, parter, 
sprzeda: ja d a l­
n ie, syp ialn ie, 
fortep ian , m aszy­
nę S ingera , b iu j-  
ko, kredens, stół, 
rożne m eble. 
K u pu je  wszelkie 
m eble — płaci 
gotów k ą! 1

11513

ŻELA ZKO
elektryczne nowe 
sprzedam: Miko­
łajska 4/23.

11628

M ASZYNĘ
„S in g e ra "  sza f­
kow ą (orzech  kau 
kaski) z szu fla d ­
kam i, sprzedam : 
P ow iśle 5, ś lusar, 
nia, od 10— 2.

71693

A P A R A T
fo to g ra ficzn y  

6X9, św latłosil- 
n y  — dalom ierz 
sprzężony, Sarno­
w y z w alacz, z ega . 
rek dam ski złoty 
sprzedam : A le ja
S łow ack iego  18, 
mieszkamie 5.

. 11691

PARCELE
budowlane, nzbró 
jon e  do n abycia  
korzystn ie : Kra
ków , S tarow iślna  

„U n iversa l‘ \ 
te le fon  129-37 od 
god ziny  9— 13 
4—5. 11658

M A T E R JA Ł Y
budow lane, ceg ła , 
gips, cem ent, ka 
fłe , flizy, p ły ty  
i  t. p .: „U niw er­
sa ł" , S tarow iślna 
28, te lefon  129-37 
od 9— 13 i  4—5.

11659

SPRZEDAM
now oczesną sy- 
-pialnie z bieli- 
źniarką. Z g łosze ­
n ia : ul, R ękaw ka 
16, m. 3. 11642

A P A R A T
fo to g ra ficz n y  no 
w y — 1.100 zł., 
sprzedam * S taro ­
w iślna  12/22,. o fic . 
lewa. 11707

B R YLA N TO W Y
p ierścionek  ze 

szm aragdem  sprze 
dam. Zgłoszen ia  
m iedzy 2—4, Szlak 
4, IJ piętro, mie. 
szkanie 8. 11714

P A TE FO N
szw ajcarsk i, wa- 
l iw w y , dw uspre- 
żynow y —  sprze . 
dam : M ikoła jska  

m ieszkanie 4.
11452

KROCZKI
karp ia  500 kg. 
sprzedam . W olny , 
S łotw ina, Brzesko 

11468

P A TE FO N
w alizk ow y —  2- 
spreżyh ow y —  z 
płytamli sprze­
dam. D w erń ic1 
k iego  7, m. 9.

11554

M ASZYNĘ
do szycia  k rytą  
ok azyjn ie  sprze. 
da: S tarow iślna
14, m. 2. 11416

SPRZEDAM
m aszynę d-o szy­
cia , ubran ie , o- 
brazy, fu tro . k o . 
stjum , patefon  
w alizk ow y. 
\rzutke, kurtkę, 
s p ó d ' fu trzan y 
kryszta ły , zega ­
rek. walizę, apa­
ra t fo to g ra ficz n y  
K raków . W ie lo ­
pole 10, W yrw icz, 

11242

SPRZEDAM
teodolit K eu h ofer  
6 sekund, — Irtż, 
Szerer, Zakopane 
w illa  „R oztoka '*  

613k

M ASZYNY
do szycia  nowe 
i ok azyjn e, ig ły , 
części do m aszyn 
stale ną składzie 
K risch er  — K ra 
ków, Zw ierzyn ie  
cka  6. 10753

T U T K I
papierosow e w ie 
keze ilo śc i, b: 
bułki, cy ga rn icz ­
ki w iśn iow e po- 
leęa „E tt-A -E M " 
Karmelicka 58 

11267

DOM
cztery uM kacje 
1.000 m etrów  par 
ce li. k olo  R ra k o  
wa, lO.bÓÓ -— 
sprzeda „ I n fo r ­
m ator". K rak ów  
p i jarsk ą  19.

622k

M AGAZYN
lub  sklep w  p o ­
d w órcu  —  ok o li­
ca B ram y Flo-. 
r iańsk iej — po­
szukiw any. Z g ło ­
szenia „G azock e. 
m ia ‘% K raków , 
P ija rsk a  19.

619k

k o n s e r ­
w a t o r

na lod y  trzeeh- 
s ło jo w y  sprze­
dam. K rak ów  — 
Franciszkańska 

sklep. 11621

W IO SEN N E
dam skie futro, 
suknia, m undu­
rek , Spodnie, bu ­
c ik i 38* m ateria ł 
sprzedam . Cży- 
sta 2.1—7. 11225

SPRZEDAM
kilim , patefon
w alizk ow y, ob ra ­
zy , szk ło: S ołty - 
ka 10, m. 7. —  
O glądać od 14 do 
17. 11627

K A M IE N IC Ę
now obudow aną, 

dw u piętrow ą, do. 
chodow ą, sklepy, 
140.000; — zie­
mie ro lną , sie^ 
dem dziesieeiom or 
gow ą, p ierwszo., 
rzedną —  210.000 
n ad to  szereg rea l­
ności — sprzeda 

L ok a ta " , K ra ­
ków , Ł obzow sk a 
4. 11665

SPRZEDAM
patefon , jesion k ę 
m ęską elegancką, 
dyw an ik , firanki^ 

pe na łóżka, 
aparat fo to g r a fi ­
czn y , k ryszta ły : 
S tarow iślna  12/22 
o ficy n a  lewa.

11597

m a t r y m o n i a l n e
W ŁA Ś C IC IE L

M ŁYN A ,
ła t 40, — na­
w iąże zna jom ość 

celu  m a- 
‘try in on ja lnym . —  
i ;P.iftr55s/SĄeMtWp:..; 
m ają  starsze pan­
ny do lat 45, jak  
rów nież w dow y, 
rozw ódk i i sepa . 
row ane. W szelkie 
in fo rm a c je : F il i ­
pa 16, m ieszkanie 
6, K rak ów , lub 
pisem nie do G oń­
ca  K rak ., K r a ­
ków , „N r . 11592" 

11592

p o k o j u
z kuchniią (kom ­
fort  lub bez), p o ­
szukuje w yp ła ­
calne, bezdzietne 
małżeństwo^ Z g ło ­
szen ia: Goniec
K rak ., K rak ów , 
„N r . 11625".

11625

2 POKOJE
w śródm ieściu —  
kom fortow e, od- 
najm e. P łatność 
z góry , Zgłosze- 
szen ia: Goniec
K rak., K raków , 
„N r. 11629“ .

11629

POKOJU,
kuchni, lub dużej 
ładnej po jed yn k i 
poszukuje — naj 
ch ętn iej Osiedle, 
Olsza. — Czynsz 
z g ó ry , kaucja . 
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak., K ra ­
ków , „N r . 11638".

11638

POSZUKUJĘ
p o k o ju  z kuchnią 
7. kom fortem . 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K r a ­
ków , „N r . 11685" 

11685

t i a u H a  -  
' w y c h o w a n i e

M A R CZEW SK IE
GO

akadem icki kurs 
n iem iecko - P°Ł 
sk lej s ten ogra fii 
ĆlezfLa), m aszy 
nopism a. —  R y ­
nek 9. 11253

M ASZYNO. 
PISM A

uczą in d yw idu a l­
nie : S ław kow ska 
30/6. 11462

S TU D E N T
germanisiyki u- 
dzielą lekcy j nie. 
mieclriegc — 1
zloty godzina. 
Tenczyńska 3/5 
(przy Zwierzynie­
ckiej). 11688

B LO N D Y N K Ę  —
oczy piwne, zgra. 
bną, nieszczupłą, 
muzykalną 'forte 
pian) poślubi śre­
dniowysoki, sy­
tuowany, prawy, 
wyrozumiały. —■ 
Goniec Krakow- 
k , Kraków. „N r  

11643". 11643

L o k a  i ó

N O C LEG I:
S tarow iślna  12/16 
U  p., Oficyna. —  
Zg łoszen ia  do 22, 
Śniadania — _ ku. 
la c je  na m iejscu .

11420

NOCLEGI
w olne —  in fo r ­
m acje. S ław k ow ­
ska 4/4* 11115

W  M A JĄ TK U  
Ę lE M S k lM ,

-  snsjonacie,, -
zdrowej (podgór­
skiej okolicy po 
szokuje pokoju 
z ■ utrzymainieru 
Wiadomość: Pi
jarska 21, m. 20 
III  r . Stanisław 
Zwoliński. 11558

Ga r a ż
ia auto j  K ra­

kowie do wyr &- 
jęcia. Zgłoszenia: 
Telef' 188-96 — 
przed południem.

11640

INUCLĘGl:
śródmieście, ulica 
Asnyka 5, I I  p. 
Kowalska. 11588

POKÓJ
umeblowany, po­
ściel, osobne wej­
ście: Batorego 6. 
m. 4. 11594

PO SZUKUJĘ
pokoju nleume- 
hlnwai ego (ewen. 
tualnie piec ku­
chenny). Zgłosze­
nia: ..Fiducla".
Flórjańska 8

11704

POKÓJ
um ebKu ny dla 
uan-i. W iadom ość 
Czysta 11, II  p., 
m. 8. 11702

N IE M IE C K IE G O
angielskiego, ro 
syjskiego udziela 
pedagog: Szcze­
cińska 7, m. 9. ' 

11649

,R  Ó ż  n e

PRZEWÓZ
w ęgla, m ebli to ­
w arów  załatw ia  
tanio. W iad o­
m ość: B asztow a
16, tel. 173-63.

11328

U N IEW A Ż N IA M
dwie karty żyw ­
n ościow e: Karl
B ausćh i Franz- 
Grau — znalazca 
z e ch c e . oddać:' — 
Główna E asa  Ge. 
nera ld yrek cji, —  
P lac M atejki.

11681

M A LO W A N IE  
SZYLDÓW, 

pokoi, fafead, o- 
kien, drzw i, szkle­
n ie  — w ykonu je  
M ikulski, B aszto­
wa 10. 11584

LE K A R Z -
DENTYSTA

Stankiewicz, Pie- 
rackiego (Studen­
cka) 25. 11417

SĄD
O kręgow y w R ze­
szow ie, dnia 16 
m arca  1940. — 
T. 92/39. — P iotr 
V isentin i —  syn 
D om in ika  i J u ­
dyty , u r o j o n y  w 
roku 1898 Reana 
del R o ja le , naro­
dow ości w łosk ie j, 
obyw atel państw a 
w łosk iego , ożenił 
sie w  dniu 25-go 
września 1926 z 
Z o f ją  Graba cór - 

M ichała  i. A n ­
ny, w  k ościele  
rzym .-kat. w R ze­
szow ie, a następ­
nie w dn iu  4 czer­
w ca  1929 w y je ­
ch ał z R zeszow a 
do W łoch  i od te' 
go cżasu ślad  po 
nim  zaginął. Wo. 
bec pow yższego 
Sąd O kręgow y w 
Rzeszow ie, w d ra ­
ża ją c  postępowa' 
nie celem  uzna- 
n ia  P iotra  V isen- 
tin iego  za ..zmar­
łego . a je g o  m ał 
żeństwa, zaw arte­
go z Z o fją  G ru­
ba, córk ą  M icha 
ła  i  A n n y , za 
rozw iązane, wy. 
da je  ogólne za ­
w ezw anie, aby u- 
dzielono Sądow i 
lub adw okatow i 
W ito ld ow i Oząrn 
kow i w R zeszo­
w ie, k tóreg o  u 
stanawia s ic  o- 
brońcą  w ęzła  m ał 
żeńskiego, w iarlo. 
m ości o zag in io ­
nym  do 1 roku . 
P iotra  Visenti- 
n iego, syna D o ­
m in ika i Ju d yty , 
w zyw a sie, by 
przed Sądem  O- 
kregow ym  w Rze 
szow ie staw ił sie 
lub  też w in n y 
sposób uw iadom ił 
Sąd ok ręgow y w 
R zeszow ie o swo-, 3em żyĉ u. 036k

GRUŹLICA PŁUC
zaflegm ien ie, na­
wet zastarzałą a- 
stm e, katary żo­
łądka, kam ienie 
żó łc ić  we, żó łta cz ­
kę, ch orob y  ne­
rek i w ątroby  —  
w yleeża sp ecy lik  
zagraniez-ny Pi- 
nuz S a lvator -—  
leczy pod gw a ­
ra n c ją  £*a zw ro­
tem pien iędzy . —  
P rz y ję c ia  cho­
ry ch  od 9^-12, 
3— 6, w niedzie­
le 9— 12. P rąw - 
dziWy P inuz Saj- 
vator, specy fik  
zagran iczny —  u . 
znany przez ś iy n . 
nych lekarzy ja ­
ko środek nieza­
w odn y i gw a ra n ­
tow any . O becnie 
przeniesione la ­
b ora tor iu m : K ra ­
ków, ul. D ługa 49 
m. 1. —  P ora d y  
dla ch orych  bez­
płatnie. 11428

KTO
w y p oży czy  p ian i- 
uo za op łatą  m ie­
sięczną? Z g łosze ­
nia: K raszew skie 
go 23, m ł 7.

11700

P. ŁU C Z A K O W A
która  b yła  w 
sklepie, F lor ja ń - 
ska 25, — m a sie 
zg łos ić  po n a gro ­
dę, 11689

W S Z E LK IC H
in fo rm a cy j i p o ­
rad w spraw ie 
kupna i sprzeda­
ży  gruntów , do­
m ów, ob jek tow  
przem ysłow o-han ­
d low ych , tudzież 
ich  dzierżaw y u- 
d z ie li fa ch ow o 
„U n iverS a l‘\ S ta ­
row iślna  28, telef. 
129-37, od 9—1 i 
4— 5. — Z lecen ia  
ż  p row in cji za 
nadesłaniem  zna­
czka pocztow ego, 
załatw iam y od ­
w rotn ie. łl'657

U W A G A !
Za pożyczkę —• 
krótkoterm inow ą 

2.500 zł. dam sta. 
łą prace W yna 
grodzen ie 240 zł. 
O fe r ty : Goniec
K rak ow sk i K ra ­
ków  „N r . 11593'’ 

11593

W Ł A Ś C IC IE L
zgu b ion e j p o rt­
m onetki z p ie ­
n iędzm i proszony 
je s t  po od b iór — 
do C h rześcija ń ­
sk iego Sklepu 
K om isow ego, św. 
Tom asza 30.

11682

9 Ula o* U-OiLL II I UD O 1X1. o. I I I Ui

ioóniiM Krakowitki" Kraków, iyielopole L -  Tołófony: 150-lfi, 156-61, ISfrSi

JA S N O W ID Z - 
PSYCHOGRA. 

FO LOG
Womouth, prze 
bowiada przysz­
łość o] raeowuin. 
nieomy'D“ horos. 
kopy życiowe 
przyjęcia codzien­
nie: Kraków, ul, 

Straszewskieiio 
25 m. 12, oficyna.

11705

PANA
(z Prądnikai, któ- 
rj w mareu t u ó -  
wil na u.iey Kró  
lowej Jadwigi, źe 
b idz^ał Florczyka 
Zbigniewa, ppor. 
rezer. 20 p. p. w 
niewoli :owiec- 
jiiej, proszą bar. 
dzo o laskaWe po- 
d anjjEi swego a- 
drenu. Dr Flor­
czyk, Królowej 
Jadwigi 88.

11631

U1USKONALO' 
N E M A IZYNY

do wyrobów ce­
mentowych, da­
chówek, gąsio­
rów, płyt chodni­
kowy h, posadz­
ko yych, kraweż. 
ników, rur kaua- 
iiza ey jn jc i. cem. 
browin studzien­
nych — wyrabia 
wytwórnia ma. 
szyn do wyrobów 
ce--rentowych — 

„Maszj nobet“ . 
Klemeus Jura, 
Kenty, Kreiś Bie, 
litz, Olie-jChle 
sien. i— Inlorma 
cje i zarnowienia 
przyjmuje osobi 
ścio w Krakowie 
n rz / ul. Carbar- 
sklej i 11 m. 4, co 
dziennie od 16 
do 26 kwietnia 
od godz. 10—14. 
Po tym terminie 
przyjmuje tylko 
jak dotychczas 
w środy każdego 
tygodnia. 11706

R ANY, CZFR A K I
róże, wszelkie ro. 
pienia — leczy 
tylko Kampheńol 
Matuli Do naby 
cia we u szystkieh 
aptekach 576k

R EU M A TYZM , 
NER) UBoLE,

postrzały ieczy je 
dynie Sapemen- 
thol M ituii, 
niezbędny rów­
nież przy grypie. 
Do nabycia we 
wszystkie!) ap' e 
kach. 575k

S ŁY N N Y
m istr- Tajemnej 
Wiedzy. Psyeho 
grafolo. - Astro 
'og -  wyjaśnia 
przeszłość, przy 
szłość — kradzle, 
że choroby. *do 
ty/eie miłości 
wykonnje indy 
widualne horo 
skopy!!! P-zyj 
mu.ii-i Kraków, 
(szewska 7/8.

11094

M EB LE
na przechow anie 
p rzy jm ie  bezpła­
tnie za używ a­
nie. W iad om ość: 
Basztows 16 —  
sklep tei. 173-68 

11329

PANÓ W . E!
Brzytwy ostrzy 
do i ;i.i wrażliwszej 
skóry Szlifierh.Ia 
M yszkcwski,: Die. 
tlowska 46.

, . 11426

U N IEW A ŻN I AM
skradzioną le g i­
tym a cję  U bez­
p ieczała ! oraz 
papiery y'ypi Sa­
kow e i leg itym a ­
c je  w ydane za ­
kład U bezpieczeń 
B egar M ichał.

11614

F IL A T E L IŚ C I!
Sprzedaje tanio 
uojedynczo w ar. 
tośći nadrukiem 
General Gouyer- 
nement, oraz in­
ne znaczki: —- 
„Globu- *. Kra­
ków. Zyblikiewi­
cza 8/2. 11421

U N I-W A Ż N lJ M
zagubi< n i kartę 
rejestracyjną: —  
(Bescheinigung) 

Sprung Gżymón, 
Kraków. 11699

S P G -N IK A
do bardzo kurzy- 
s*nego przecTsi ■ 
bierstwa z kwotą 
20 tysięcy, Poszu­
kuję. Vr; Gon 
Krak., Kraków, 
Wr. 10744“ .

(0744

S K R A D ZIO N Ą
_siążeczkę w oj- 
skoy. ą, Ubozpie- 
"zalni, kartę re­
jestracyjną na 
nazw isl! ueble- 
dziński Eć ivi rd, 
unieważniam,

11608

U N IE W A Ż N IA M
zgubiony dowóh 
osobisty, wydaęy 
przez gminę Na­
wojowa .ia nazwi 
s to Helena Stad­
nicka. 6371r

U N IE W A Ż N IA M
zągubioną kartę 
rzemieślnicza W -  
daną przez Cech 
szewski na ua- 
,-,,-isko Wojciecit 
jlaczel z Nowego 
Sącza. 639k

M ŁODĄ,
inteligentna, do* 
brze zbudowana, 
zostanie modelką 
dobrego m alarią. 
Zgłoszenia: Go*
niee Krak., K r a ­
ków, „Nr. ij62ritJ

U N IE W A Ż N IA M
zgubione świade, 
ctw! ślusarstwa, 
tokarstwa, p-iawo 
„azdt i obsługi' 
kotłów i masz, n 
parowych n r . na­
zwisko Kańulie* 
rza Cyrana.'

31645

T A  DŁU G I
mojego męża, A - 
dama Grabow- 
saiego, nie odpo­
wiadam- i plaoió 
nie bedę. Felicja  
Grał 'to .

11644

U N IE W A Ż N IA M
skradziony po­
wód osobisty . Nr. 
257/D/39 na pa* 
zwisko Dudzik 
Marian. 11639

U N IE W A Ż N IA M
skradziony dowód 
osobisty na na­
zwisko Syreł ł la -  
rja i Auswels ha  
żywność ze Sta* 
rostwa r  .  ńarwi. 
sko o  rek Karol.

11998

w y d z i e r .
Z A W IĘ

6 m orgów  ń e m i 
o grod ow e j. ?  klhł 
od K rak ow a . -J- 
Z g łoszen ia : G o­
n iec F  rak., K ra ­
ków , „N r . 11588“

Wydawnlctws
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